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Iso-Hollo i Ny do Katowic i Lwowa
Druga cdg€|a pojcdgnhów warszawskich finlandczoha 1 Szweda z Hncharskim 1 Nojl

BRAWO ..KIBICE" CRACOVII i chóralne okrzyki i wiersze, ad hoc uto-1 
Cenne były dla „bialoczerwonych" i żonę- Gracze widzieli dookoła siebie 

dwa punkty, zdobyte na boisku często: las chorągiewek i podnosili się na du- , 
chowskim. Mogły one zadecydować o' cbu. No a jaka radość panowała w po : 
tosie drużyny. Zdawało sobie z tego i ciągu w drodze powrotnej?! To wszy ; 
sprawę kierownictwo sekcji i przygo-’stko nic! Na Śląsk pojedzie nas tej nie ’ 
towalo się troskliwie do meczu- Naj-' dzieli jeszcze więcej! _ i
lepszym tego dowodem ..pociąg kibi-j — A może coś o drużynie? 
ców", który ruszył z pod Wawelu aby I — Chłopcy nasi zagrali bardzo am- 
towarzyszyć swej jedenastce w często bitnie. Drużyna wypadła zupełnie do-; 
chowskich boiaclk , brze. trudno mieć do kogoś pretensje.,

Po zwvcipsk m nnwrocm do Krako-: Czytałem właśnie sprawozdania z me-I X,ŁnW IW; . "V"*”
■ z lekceważeniem o urunbergu. Uwa-;

żarn to za krzywdzące. Owszem, zda;cii p. kpt. Wawrzeckim.
— Przede wszystkim, zdali egzamin rzyło się, że niektóre dolne podania je-mmte."pSteSK?£ I

zresztą do tego specjalnie. Już w P°; i L
ciągu rozdaliśmy ulotki i chorągiewki. - brylował. Wszyscy wogó-! 
Ulotka pouczała jak należy dopingo- -v _n<ri: n, i
wać drużynę w czasie meczu, chorą- z ^g.^ zcjarzy]0 sję, ze niektó-j 
gewka miała słuizyc do optycznej "|rzy grali bojaźliwie, w Częstochowie, 

poszła w las. Gdy tylko I ^nie była S^byl^rost feno 
nadszedł moment w którym drużyna tyc|iczas tej twardości i strzału. Prze- 
zazzęla się zaiamywac, rozlegały s ę na część roli kierowniczej, 

rozdzielał piłki na skrzydła. Szeliga
wraz z Pawłowskim byli najlepsi w 
drużynie. Pawłowski złapał dwa strza 
ty, doprawdy beznadziejne. Zrobił to 
w sposób wprost nieprawdopodobny.

— Przeciwni nasz grał ostro, ale 
nie wykraczał nigdy poza dozwolone 
granice. Brygada była zawsze fair, 
to też wróciliśmy stamtąd bez jednej 
kontuzji. W drugiej połowie mieli
przewagę przez jak:eś 18 minut 
drużyna nasza przetrzymała ten 
ment.

— Czy zanosi się na zmiany?
— Żadne zmiany! Jedziemy w

ale ; 
mo- i

BRAINE (SPARTA) SPÓŹNIŁ SIĘ
i Planicka zdołał uprzedzić go, wybijając trudną piłkę. Stylu — 

Dancik.

turalnie gdybyśmy wygrali, byłoby o 
wiele lepiej- Ale mmo to. idziemy z 
Ruchem na ostro. Chcemy wygrać, 
tymbardziej. że Ruch gra jeszcze u.Wi 
sły, a tutaj zostawi chyba dwa pupfc- 
ty?! W tym wypadku postaramy się

nie- wygra^ dalsze dwa mecze. i
dzielę do AKS w tym samym zestaw!e-i Jak więc powiedziałem na wstę-| 
niu- Wierzymy w wygraną na Ślą-1 p’,e: nie trac.my nadziei, mysihmy je

cze o mistrzostw^ postaramy się ko­
niecznie utrzymać choćby wicemistrze 
stwo' W przededniu meczu z Ruchem 
nie wiem jeszcze jak wypadme skład i 
zestawić. Zmiany będą w każdym ra ' 
zie. Kandydaci na zmianę są, chociaż 
by nawet Risner i Skóra

R. G.

sku, gdyż i w Krakowie byliśmy znacz 
nie lepsi. Wtedy jakoś nie szło teraz 
pójdzie chyba lepiej. Jeśli gracze nasi 
zagrają tak ambitnie jak w Częstocho 
wie, wówczas musimy wygrać.

(rg).
FATALNY MECZ GARBARNI

Meczu takiego nie zapomina się tak 
łatwo. Zbyt wielkie miał znaczenie, 
zbyt wiele przyniósł zawodu.

— Przegraliśmy niepotrzebnie—mó­
wi p. Kucza’ski, kierownik sekcji pił­
karskiej Garbarni. — Mieliśmy trochę 
pecha, ale więcej zawiniła własna nieu 
dolność. Risner i Skóra popsuli dużo,

_____ ________  zadużo. aby mecz wygrać!
—| — Zupełnie niepotrzebnie

DWIE MUCHY ŁODZI Wrlczkiewicz bić Skórze ___
... z, „ n i ■ r I Jeszcze niepotrzebniej Skóra zabierałPopielaty (I. K. P.) t Lioern.an^ę teg0 |{2rneg0. wiedział że boli 

... , , ------ noga. zostawiliby to lepiej innemu.
I — Nie tracimy jednak nadziei! Na-

pozwoli! 
karnego.

PRIEGLĄDU SPORTOWEGO
W jednym z najbliższych numerów naszego pisma 
rozpoczniemy druk, specjalnie dla Przeglądu Sporto­
wego napisanej powieści snortowej, zżycia kola>zy.

Autorem jej jest jeden z najwybitniejszych znawców 
stosunków w tej dziedzinie sportu.

(Hak.) nie rozstrzygnęli spotka­
nia. Stylu sekundanci. W.P. U.

pierwszy laureat wielkiej nagrody dziennikarskiej

KROK W KROK ZA RYWALEM
podąża Noji, aby uzyskać swój wielki sukces nad Iso HoUo.

BRAMKARZ-EKWILIBRYSTA
Jest nim Besserd (Rouen), który łapie w ten sposób ostry strzał

PONIEDZIAŁKOWA RANNA LEKTURA
Chmielewski w towarzystwie kolegów szpitalnych czyta świe- Chmielem sm, w przeslądu sportowego.

Ł. K. S. — GARBARNIA 1:0
Pod bramką łodzian od lewej: Andrzejewski. Zaremba, Osiecki, 

Pazurek,
PRZED DRUGIM TRIUMFEM

Ny i Kucharski na starcie 1500 mtr.



Wasz

Tajemnica 
niedlzi^H 25 X

KMurs ligowo
Kto wygra mecze 

dnia 25-go października

1 Wisła -2 Ruch 
1Warszaw-2 Garbar 
1 Warta -2 Pogoń 
iślgsk -2 Dąb 
U.K.S. -2 Legia

słać pod adresem redakcji, War­
szawa, Marszałkowska 3/5,

Podkreślamy wyraźnie, że nad­
syłanie odpowiedzi nie na kuponie, 
powoduje automatyczne Jej odrzu­
cenie.

Zadaniem uczestników Jest typo- 
wan e, jaka drużyna wyjdzie z ine- 

! czu zwycięsko, bez podawania wy- 
I ników. Stawiając cyfrę 1 — prze- 
Jwiduiemy sukces gospodarzy bois­
ka, 2 — oznacza zwycięstwo gos-
ci, a remis = 0.

Żadne poprawki na 
niedopuszczalne.

kuponie są

prawo na- 
kuponów,

Nazwisko i imię

Każdy Czytelnik rna
I deslać dowolną ilość ..... _ 
przytym żadne opłaty dodatkowe 
u e obowiązują.

Pod uwagę brane będą tylko wy
adres

Zamieszczając 3-ci kole.iny ku-
non naszego konkursu ligowego 
raz jeszcze przypominamy Czytel­
nikom, (ia czym polega uczestnic­
two w konkursie.

Przedewszystkiem więc należy 
wyciąć z numeru Przeglądu Spor­
towego kupon, wypełnić go i prze-

i h

RZUT KARNY
Jeden z najbardziej emocjonujących 

urywków powieści AI. Rckszy i M. i 
Strzeleckiego

p. t. „WIELKA GRA“ 
drukowane! w odcinkach na łamach 
Przeglądu Sportowego, odczytany bę­
dzie przed mikrofonem Polskiego Radia 
w piątek o godz. 18.10

■■■HKESaiRIBmmB!mCR«W9W30m

niki uzyskane na boiską.ęh, nawet 
w razie przerwania meczu, z jaldcli 
kolwiek orzyczyn.

Nur mile ino że zdobyć tylko ten 
uczestnik, który trafnie wytypuje 
wszystkie 5 meczów wchodzące w 
skład konkursu. Jeżeli trafnych od­
powiedzi bedze większa ilość —- 
nastąpi losowanie nagród.

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa dnia 24-go października (da 
ta stempla pocztowego).

LISTA NAGRÓD
I nagroda: zegar stołowy w 

bronzie,
II nagroda: pitka nożna, specjal­

nego wyrobu, firmy „Olimpiada" 
w Warszawie.

III nagroda: blok na biurko opraw 
ny w skórę.

Oraz 7 dalszych nagród książko­
wych.

1 «< Szyk bojowy ligowców
RUCH WYSTĄPI w niedzielnym meczu

z Garbarnią w składzie. Tatuś (Hyll«O« Gieni-
Mecz Legia—Śląsk rozegrany zostanie na 

stad.onie WP. o g. 14.

PRZEGLĄD SPORTOWY Czwarte», !5 paFdzTernlEa 1938 L_____

Liga po 15-tu „seriach”
Ruch — Garbarnia, 
Warta — Warszawianka. 
Ł. K- S. — Pogoń. I
Wisłą — Dąb, 
Legia — Śląsk. I
— oto program pierwszej z trzech 

ostatnich niedziel ligowych.
Pięć gier 18 b. m. przyniesie nam 

może ostateczne rozstrzygnięcie losów 
tegorocznych mistrzostw. |

Jeśli Ruch potrafi na wtasnem boi­
sku zmusić do kapftirlacji najniebez­
pieczniejszego rywala swego, krakow­
ską Garbarnię wówczas nikt już nie 
zdoła wytracić mu z rąk królewskiego. 
berta.

WIELKA STAWKA j
Szanse Ruchu są naturalnie wielkie, 

już choćby z tego względu, że walka 
toczy się w jego rejonie. Poza tvm 
zespól piłkarzy liajduckih Jest dzisiaj 
w lepszej formie, niż z wiosną. W clą-i 
gn długich miesięcy zaciętych walk u-' 
dało się wyrównać pewne braki, wpoić 
graczom mniej doświadczonym pewne 
ustalone zasady i w rezultacie zmonto 
wać drużynę która bojowością i sku­
tecznością akcyj napewno nikomu me 
ustępuje. Powrót Wilanowskiego przy 
czynił się niechybnie do wzmocnienia 
aktywności napadu, to też Ruch staje 
do niedzielnej walki z bezwzględnie do 
brytnl szansami-

Garbarnia jest właściwie wielką nie 
spodzranika tegorocznej kampanii ligo­
wej- Mało kto przypuszczał by druży 
na, którą vox populi z końcem ub. ro­
ku przeznaczył już na ofiarę molocho­
wi degradacji, nagle odzyskała wital­
ne siły i przeżyła renesans dawnych.- 
najwspanialszych lat.

ZALETY GARBARNI
Nie będziemy wgłębiać się w analizę' 

przyczyn dohrej lokaty Garbarni, czyj 
jest ona w rzeczywistości jedynie wy 
pływem twardej nieustępliwości, gra­
niczącej tuż, tuż z niedozwoloną o- 
strośoią -- Jak twierdzi wielu. Faktem 
jest, że Garbarnia zdobyła się na Im­
ponujący zryw i co ważniejsza potra- 

I fila utrzymać się na wyżynie przez 
[cały mistrzowski okres. To samo już 
świadczy dodatnio o jej fizycznej i 
psychicznej kondycji która na boisku 
Ruchu odegrać może niespoślednią

7.7, Czcmplsz; Dziwisz, Badura, Zarzycki; Ku- PRAWY POMOCNIK LIGOWEJ DRUŻYNY l 1
blsz, Górka Peterctt, Wlllmowskl I Wodarz. (hr) POGONI — HANIN, — nie bjdzie grał do koń- i eiWII.'K0W. KOZWime Się tam ItapeWTlO 

SKŁAD „ŚLĄSKA" nie jest jeszcze pewny, ca b. sezonu, gdyż doznał on przed trzema : Zażarta, twarda Walka, W której dla
Nie wiadomo na razie kto zastąpi Seiferta i tygodniami na meczu _ *"—--------- ' ‘ ------------ ..... ....
Goda. Sygnalizują jednak następujące zesta- kontuzji.
wienie: Mrozek (Thoman); Seifert (?),. Nie- 
chcioł; Hołota, Krosny, Waluś, Więcek, Smól, 
Gleroń, Cebula, Michalski. (lir)

DEBIANIE MAJĄ SPORO KŁOPOTU x usta­
leniem składu na mecz z T. S. „Wisła". Przy­
puszczalnie jednak skład benlaminka będzie 
wyglądał następująco: Pawłowski (Gabriel); 
Halama, Krawiec; Moczko, Szojda, Dytko (?); 
K-.-ssner, K'crot, Drestcr, Ogórek Wichary. (hr)

SCHERFKE GRAĆ BADZIE PRZCIWKO WAR. 
SZAWIANCE znów w ataku. Danielak powró­
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1. Ruch 2:2
3;0 
0:2

2:1
1:1 1:0 4:3

6-3 
1;4.

5:2
1:2

5:3
2:1

4:2
6:1 22:8 43:27

2. Sarbarnla 2:2 ♦ 0:1
0:2

JM
2:1
2:2

1:2 
1.0

3:1 
0:1 1:0

2:u 
3.1

14
6:2 19:11 27:17

3. Warszaw. 0:3
2:0 1:0 ♦ 3:1

1:1 
3:0 4:2

1:1
1:3

3:1 
1:1

1:3 
1.0

1:2
2:1 19:11

25 19 I

4. Pogoft 1;2
1:1

2:0 
1:3 1:3 ♦ 1:2

2:0 4:1 1:0
2:3 
4:1

5:2
1:3

4:2 
2.1 17:13 32:24

5. Wisła 0:1
1;2 
2:2

1:1 
0:3

2;1 
0:2

1:4 
1:2

3 1
2:0

2:0 
2:0 1:0 1'0 16:14 19.49

6. Warta 3:4
2:1
0:1 2:4 1:4

4:1 
2:1

0:0 
5:1

1:2 
2:4

1:2
4:2

2.1 
5:1 15:15 34.-29

7. Ł. K. S. 3:6 
4:1

1;3 
1:0

1:1
3:1 0:1

1:3
0:^

0:0
1:5

4:1
22 7:0 2:1 115:15 30;27

8. fląsk 2;5 
2.4 0:1

1:3 
1:1

3:2 
1.4

02 
0:2

2:1
4:2

1:4 
2:2 ♦ 1:2 1:1 11:19 21:33

9. D i| b 3:5 
1>2

0:2 
1:3

3:1 
0:1

2:5 
3:1 0:1

2:1
24 0:7 2:1

1:2 
2:1 10:20 22:37

10. Legia 2:4 
1:6

1:1 
2;6

21
1.-2

2:4 
152 0:1

1:2 
1:5 1:2 1:1

2:1
1.2 6:24 19.40

| DWAJ Z „SUTERYN" I
. _____ _ _____  ____.______  ...I W Krakowie i w Warszawie rozstrzy |
re na wlasnem boisku jest zresztą' gać się będą losy spadku. Na myśli 
zwykle b. silne. Z tych względów nie ! mamy naturalnie ..drugiego kandyda- 
łatwo będzie Warszawiance wywieźć ta'*, gdyż pieirwsze miejsce od końca 
z wielkopolskiej stolicy oba punkty, zarezerwowane Jest nieuchronnie dla

dalsze losy. Zwycięstwo nad Wisłą 
poprawiło napewno samopoczucie któ

szczególnie, gdy zdobędzie się na grę Legii. Od „wojskowych" w znacznej 
mierze zależeć będzie też los „Śląska",nielepszą, niż przed kilkoma dniami. 

Zwycięstwo na gruncie poznańskim by 
loby jednak legitymacją, uzasadniającą 
w znacznym stopniu aspirację do Jed­
nego z trzech czołowych miejsc.

POGOŃ GONI ZA OSTATNIMI 
PUNKTAMI

W niedzielę zmierzy się na stadionie Publiczność łódzka będzie piała oka 
! hajduckim dwu godnych siebie prze-'z^e przekonać się. czy niedzielny suk- i cjtp

i» Ukrainą poważnej ' słabeuszy i tchórzów nie będzie miej- 
“ząd W02PN wysyła w najbliższą so- lsca' JeśIi P^zyznajemv Ruchowi lep- 
botę dp Radomia komisję w składzie pp.: jsze sizanse. to doceniamy również 
Mikołaj picheiski i Dąbrowski w celu prze-1 wielkie możliwości drużyny krakow- 
prowadzcnia śledztwa, dotyczącego kaperowa skiej ożywionej ambicją uratowania 
nla graczy przez US Broń. Chodzi tu o gra- | _. n,qtatnich rtnmhkn zrfnhvtmrn
czy Matlaśkiewicza 1 Monfcsza z RKS., któ-I V™' *«°Oyteg°
rzy zostali skaperowanl przez K. S. Broń. .......................

który nie może sobie pozwolić na luk­
sus utraty choćby jednego punktu. Po 
ostatnich występach drużyny stołecz­
nej trudno Jakoś uwierzyć, by grając 
nawet na własnym boisku zdołała sku­
tecznie stawić czoło przeciwnikowi, 
idącemu w bój z całkowitą determina

Wycofanie starego bojownika Kotlar- 
czyka I wymagało odwagi decyzji, po­
dobnie jak gruntowne przeobrażenie 
centrum napadu. Kierownictwo odwa 
żyło sie na męski krok i zbierze za­
pewne odpowiednie owoce. Jeśli nie 
zaraz jutro, to w przyszłych miesią­
cach, a przecież mistrzostwa i gra w 
piłkę nożną obliczona Jest nie na Je- 
den rok?

W niedzielę eksperyment nie Jest 
zresztą niebezpieczny, gdyż Dąb mimo 
ambicji i zapału, jest wciąż jeszcze

ces ŁKS-u byl tylko dziełem szczęśli- Gdyby Jednak stał się cud 1 Legia 
wego przypadku, czy też symptomem, odzyskała nagle bitność, wówczas dla 
nawrotu do dobrej formy z niedawne-; Ślązaków nie wszystko jeszcze straco- 
go krótkiego zresztą okresu. Gościem: ne. Wówczas przyjdzie nastawić ucha ; 
łodzian będzie Pogoń. Lwowska dni-"” ................... '----- ' '

dość prymitywnym zespołem z któ­
rym nawet mniej zgrani i doświadczę 
ni zawodnicy krakowscy, powinni da< 

l sobie radę.
N. S.

«B
w kierunku Krakowa, skąd nadciągnie I _ . .
wieść o losach Dębu. Specjalnym sprawozdawcą

Wisła zdobyła się na bardzo rozsąd-' „Przeglądu Sportowego" z me­
ny krok. Widząc, że nie wiele ma do C7aw ą vc _ Cracnvia izyskania, a nic jej też poważnie nie ?,Z0^ T 1
grozi, zrobiła cesarskie cięcie i posta- Kuch —- Garbarnia na Śląsku
nowila usunąć newralgiczni© miejsca, będzie red. N. Sussermann.

żyna nie spełniła ególnych oczeki 
wań. Po zeszłorocznych aktywach, 
obiecywano sobie w obecnej batalii
jeszcze większe zyski. Dyskwali­
fikacja Zimmera, kilka nieszczęśliwych 
kontuzyj i stąd zdaje się, wielka nie­
stałość formy przekreśliła Jednak gór­
ne aspiracje. Pogoń, grawitując usta­
wicznie ku górze, nie zdoła jednak u- 
sadowić się silniej w wyższych regio­
nach I ostatecznie znalazła się w gru­
pie centralnej- W tej chwili ma ona 
jeszcze możliwość zapewnienia sobie 
punktowanego (czytaj: ftagradzanego) 
miejsca, jeśli zdoła z pozostalycli gier 
wydobyć wszystkie punkty. Pierwsza 
bardzo poważna trudność wyłoni się 
już w Łodzi do której lwowianie abso 

ikowa, w Łodzi ŁKS — Legia p. Arczyński z oclioty ułatwiać stołecznym piłkarzom koś uwierzyć ^by^właśnk tlraz''wdaFa 
I Krakowa w Świętochłowicach Śląsk — Dąb za danin I ■ widsuie teraz Uuaia
i. ; -!gi-i * . , , 'S!i? sz{uka’ na ^órą nie starczyło sil
Iw Krakowie Cracovia — śmigty p. Romanowski warta po ooorym starcie nagle się] w lepszych czasach. Zwycięstwo dru-

- • ... .. O”’-!1 Warszawy, w Częstochowie Brygada — aks załamała i to tak gruntownie, że przez źyny lwowskiej w Łodzi bvłobv w kaź
wlsme niema mowy o tym, aby grat w nie- p. Trygnlskl z Poznania. । krótki Czas zadiorlzila nhawa Z ioł I 1 Wy W Ka/‘
.i.-iele przeciwko Pogoni. Zastąpi go obieca- 11 mottu czas zauiocizua oDawa, o jej• dym razie niespodzianką,
iacy Cegliński, któremu jednak brak rutyny.

ci SĘDZIUJĄ
Obsada sędziowska na pozostałe mecze ligo­

we 1 mecze o wejście do ligi przedstawia się

wśród wielotygodniowych trudów i zno
iów,

APETYTY WARSZAWIANKI
Wyniku jedynego meczu ligowego nanastępując: Wyniku jedynego meczu ligowego na

V., zupa.™ m<. . iu4..„v 18 października: w Warszawie Legia — Śląsk Siasku oczekiwać bedzfp z niemniel-pozycję. Do pomocy przesunięty zostanie praw-| p. Hauzman ze Lwowa, w Krakowie Wista -i ?
dopodobnie Kryszkiewicz, który ma rzekomo Dąb p. Frank z Warszawy; w Poznaniu War- 1 szem zainteresowaniem Obóz ZWOlennl- 
■zająć miejsce Sobkowlaka. W rezultacie zespól t, _ Warszawianka p. Rettlg z Łodzi; w Łodzi kÓW Warszawianki, która „Zasmako- 
zielony:h na niedzielny mecz przedstawiać bę- tKS — Pogoń p. Selder z Krakowa, w Hajdu- wawszy krwi" nabrała apetytu na STC 
dzlc się prawdopodobnie następująco: Fonto- RnCh — Garbarnia p. Lange z Łodzi.' Krtie Wicenrctrzmuśkl»» mertnli» Pnł 
wicz, Twórz, (Mierzyński; Dembiński, Danie- : o wejście do Ligi w Chorzowie AKS — era-1 i • W - "ri u°W, 6 meaaie. rOt- 
lak, Kryszkiewlcz. Staniak, Przybylski, Gende-1 COvia p. Tarczyński ze Lwowa, w Wilnie ^ni^cie s1^ Garbami przy rÓWROCZeS- 
ra, ScherUte, Szwarc. | śmigły — Brygada p. Śonenscheln z Warsza- ■ dem własnem zwycięstwie nad Wartą

; zbliżyłoby Warszawiankę wydatnie do 
' upragnionego celu- W tej chwili na

cli zupełnie do zdrowia i zajmie swą zwykłą

Gramy z Francuzami!
Pomiędzy P. Z. P. N. a Francuskim f Z chwilą wejścia w życie nowego prze 

Związkiem Piłki Nożnej toczą się .per- Pisu obrońcy nie wolno podawać bramka
ra, Scherflte, Szwarc. śmigły — Brygada p. Sonenscheln z Warsza- ;

POGOŃ WYJEŻDŻA DO ŁODZI na mecz z wy. I
ł KS-em, w następującym składzie: Albański,; 25 października: w Warszawie Warszawian-1 
Jerzewshi, Lcmiszlio; Sumara, Was;ewicz, Wań ka _ Gari,arnla p. Kurzwoll ze Lwowa, w Kra-i . .—, — —
czyckl; Nlechciot, Matyas Luchter, Nahaczew- j[OW|c Wisła — Ruch p. Retfg z Łodzi, w Po-t dr°dZe znajduje Się jednak drużyna 
tJ-i. Borowski. (znaniu Warta — Pogoń p. Rutkowski z Kra-' poznańska, która bynajmniej nie mai

ANDRZEJEWSKI ma połamane dwa żebra
w wyniku ostrej gry niedzielnej napastników
Garbarni (Zaremba, Woźniak?) i po przyje- I p. Lustgarten z Krnkowa. O wejście do Ligi, i 
idzie do Łodzi oddany został pod opiekę te- j w Kratcowie Cracovia — śmlgiy p. Romanowski
kurza związkowego dr. Tołwińskiego.

i’jza tym LKS w meczu w Pogonią zagra w 
tym składzie, w którym pokonał Garbarnię, 
n więc z Herbstrelchem zamiast Wolskiego. 
Wciski został za niesubordynację przed me­
czem z Wartą ukarany wewnętrzno-ktubową 
trzymiesięczną dyskwalifikacją, po czym o- 
trzyma wykreślenie z klubu, o co prosił.

AMATORSKI K. S. (CHORZÓW) WYSTĄP) 
w niedzielę w normalnym składzie: Mrugała 
IPnrko); Knas, Stolarczyk; Skrzypiec, Kuch­
ta, Bentkowski; Marcinek, Wostai, Pionfek,

Deffenzyw$ się nie wygrywa
Szkocja ł>ije Niemcy 2:0 <0:0)

traktacie w sprawie sfinalizowania , rzowi piłki do rąk.
pierwszego meczu o charakterze repre KRYSTALIZUJE SIĘ KALENDARZYK

MIĘDZYPAŃSTWOWYzentacyjnym. Projektowane jest spot­
kane Paryża z reprezentacją Polski 
Zachodniej. Mecz powyższy, który za- 
inuagurowalby zapewne żywszy kon­
takt pomiędzy sportem polskim i fran­
cuskim, odbyłby sle w Paryżu z koń­
cem marca przyszłego roku.

Nie ulega wątpliwości, że opinia 
sportowa przyjmie z zadowoleniem 
wiadomość o zrealizowaniu tego pla­
nu, tym bardziej, że pilkarstwo francu­
skie poczyniło w ostatnich latach bar­
dzo wielkie postępy i spotkania z dru­
żynami francuskleml byłyby miłym 
urozmaiceniem programu.
xNowy przepis

obowiązuje

PZPN dok,ada starań, by możliwie naj 
szybciej ustalić terminarz przyszłorocz­
nych gier międzypaństwowych, co ułat- 

1 wi klubom zorientowanie się w sytuacji 
, i ułożenie własnego programu. Dotych­
czas ustalono dwa terminy: 6 czerwca 
odbędzie się w kraju mecz ze Szwecją, 
a 5 września również w Polsce mecz z 
Danią. Ponadto na początek lipca projek­
towany jest mecz z Rumunią, który miał 
odbyć się w bież roku. Pertraktacje pro­
wadzone są również z Belgią. Jugosła­
wią, Niemcami i Łotwa. Ponieważ trudno
bedzie o zajęcie większej ilości termi­
nów. niektóre rewanże (Belgja?) przeło­
żone zostaną zapewne na r. 1938.

NIECODZIENNY PROTEST wpłynął dó 
łódzkich władz piłkarskich odnośnie unie­
ważnienia meczu o mistrzostwo Łodzi mię­
dzy Union Touring a ŁTSG., dwu odwiecz­
nych rywuli i pretendentów do tytułu mist­
rzowskiego. Mecz ten, przeprowadzony ub. 
niedzieli zakończył się wynikiem nlerozstrzyg 
niętym 1:1. Union Touring złożył protest 
wskazując, że w barwach przeciwnika wystę 
puje zawodnik, który przed niedawnym cza­
sem został wypuszczony z więzienia po pół­
rocznym odosobnieniu za współudział w na-

GLASGOW. 14.10. - Tel. wl -| Niemcy zastosowali system deien-l Szkoci .zaimponowali Niemcom. Nie 
e , . , , w J , Da eko naprzód wysunięte mieli ani jednego słabego punktu w dru
Szkocja pokonała Niemcy w stosunku, były oba skrzydła i środek ataku'

(0:0). | Siffling. Łącznicy cofali się bardzo
Mimo porażki Niemcy mogą być za-j 

dowoleni ze swej gry. Od wielu lat

Pytel, Mnrszel. Zawodv AKS — Cracovla rore- . ucn ruin ... ~
grane zostaną na stadionie W. F, w Chorze-i „/°bec 50.000 widzów w Idrox Park żywny.

I S? 1/nPIO TYnlrrtm lo Ninrn.rMr m» cłAe,tnl.-tt Kr?łw a1V.1C I. (hr)
WARSZAWIANKA wyjeżdża do Poznania na 

mecz z Wartą w składzie: Rudnicki, Joksz, j 
Ziemian. Sochan, Sroczyński, Sachs, Stojen- 
nerk. Kmlola. Smoczek, Plllszek, PIrych.

LEGIA wystąpi na meczu ze Śląskiem w 
Warszawie w rittadzie: Zlatoper, Martyna, 
Szczotkowski, Przeźdzlcckl II, Cebutak, Dra- 
hiński, Rnjdck, Łysakowski, Gburzyńsld, Na- 
vrot, Wypljcwskl.

ich drużyna nie była tak dobrze zesta­
wiona i nie miała tak niewielu luk.

Przez pierwszą połowę byli Niemcy

do tyłu, a Szepan popełnił błąd, że w 
drugiej połowie ograniczył się tylko do 
defenzywy.

równorzędnym przeciwnikiem.
Środek pomocy Goldbrunner pilno-

ZmiasBy w Wiśle
Zmiany w drużynie Wisły zapowia-

daHśmy już tydzień temu.. 
Pomoc wykazała ostatnio spadek for

30 minut drugiej połowy ustępowali 
nieznacznie Szkotom. Ulegli dopiero 
generalnemu naporowi gospodarzy w 
ostatnich 15 minutach, uwieńczonemu 
dwoma bramkami, strzelonymi przez 
prawo skrzydłowego Delany. Ostat-

Przez i wat niebezpiecznego Strzelca szkockie­
go Armstronga. Lewy pomocnik, Kitzin 
ger byl nastawiony o-fenzywnie, Janes 
wybitnie deienzywnie.

Trójka obronna grała bez zarzutu, 
zaimponowała zwłaszcza w pierw-

zynie, technicznie i taktycznie prze­
wyższali Niemców nieznacznie, a kon 
dycyjnie byli wyraźnie lepsi- W grze 
ich uderzał brak szablonu, znakomita 
gra ataku, współpraca pomocy, i bez­
błędna gra obrony. Jako całość byl 
drużyną mniej żywiołową niż angielA 
ska, ale j'eszcze dojrzalszą piłkarsk/.

Na ostatnim posiedzeniu uchwalił za- 
’ rząd PZPN wprowadzić do przepisów 
zmianę o wykopach po aucie bramko- 

. wym. Nowy przepis obowiązuje piłkarzy 
। polskich już od najbliższej niedzieli. Dla 
orientacji podajemy, że av myśl brzmie­
nia nowego paragrafu, fpiłka' po aucie

; bramkowym jest dopiero WÓWW.TSTTi padzie bandyckim. Protestujący są zdania, 
jgrze gdy bramkarz lub obrońca (czy in- *** -------——
ny gracz) wykopie ją aż poza pole kar-

Mecz stał na wysoktm poziomie, a ne. W razie gdy przy wykopie piłka nie 
obie drużyny zostały nagrodzone przez przekroczy granic pola kaniego, należy 
widzów rzęsistymi oklaskami. ...rzut powtórzyć.

ironioc wvKazaia osiaimo bpuuc* iui . 
my w związku z kryzysem formy Ko-1 koncern. 
▲ 1 _U M 1 AA u-fu-iarnlA ło</ illAttltlV :  ---- -----tlarczyka 1, co wywierało też ujemny 
wpływ na grę bocznych..

Obecnie nastąpiła zmiana. Kotlar-

____ ____  szych 15 minutach, gdy Szkoci przypu 
nia bramka padla na 6 minut przed i ścili generalny atak na bramkę Jaco- 

।_______ | ba ijczac ze zaskoczą tym Niemców. Boks i zapasy w stolicy

czyk starszy wycofa! się na razie z 
czynnego życia. Zawodowe zajęcia 
nie (mzwolilv mu ostatnio trenować od 
powiednio. to też na razie ustępuje z । 
murawy, oddając miejsce młodszemu ।

Zawodowe Hokeiści Śląska gotują sią do sezonu
W Katowicach odbyło sie doroczne ski, radca Gawędzki i mgr Trytko — 

walne zebranie Śl. O. Z. li. L„ przy ‘ "
udziale przedstawicieli 16 towarzystw. 
Do nowego zarządu weszli pp.: dyr. 
Janowski — jako prezes, dyr. Jabłoń-

kolęd?-1- , I
Nowy środek pomocy — to Gierczyn 

ski, wychowanek juniorów Wisły. Ma 
iac Lit 18, ma już za sobą serię spot-' 
kań w drużynie 1-b, należącej do naj- ■ 
lepszych zespołów w okręgu- PrzygO| 
towany odpowiednio na tak ważne sta । 
niwisko, objął je ubiegłej niedzieli! 
przeciw Warcie. W kolach kierowni-| 
czvch Wisły występ Gicrczyńskiego . 
pozostawił zupełnie dobre wrażenie, błąd który zupełnie spacza sens dru- 
;est więc nadzieja, że utrzyma on się giego zdania. Opuszczono słowo .wó- 
ńa swym stanowisku. I wczas1*, a zdanie to winno brzmieć:

Dalsze zmiany nastąpiły w centrum, Tytuł mistrza zdobył „wówczas" po 
napadu. Ustąpili łącznicy. Sołtysik raz 7-my i t- d- 
nigdy nie należał do silnych punktów, ^e sprawozdania wyraźnie zresztą 
Kopeć przechodzi ostatnio spadem for- wynika, że mistrzem armii■ został ppor. 
my. I Gacki, który w finale pokonał kpt.

POR. GACKI MISTRZEM ARMII 
W TENISIE

Do naszego sprawozdana z teniso­
wych mistrzostw armii zakradr się

wiceprezesi. Rytlik — sekretarz, oraz 
Pietrzycki — skarbnik.

Specjalnym zainteresowaniem cie­
szył się przedstawiony przez prezesa 
plan pracy hokeistów śląskich na naj­
bliższy sezon: na 28 i 29 grudnia za­
kontraktowano reprezentacje Anglii. 
Anglicy zagrają w pierwszym dniu 
mecz z repr. śląską, w drugim — z 
reprezentacją Polski. Otwarcie grun­
townie odrestaurowanego toru nastą­
pić ma — według słów p. Janowskie­
go — już 1 listopada. Na torze przebił
dowano nawet trybuny tik. 
sko pomieści obecnie zgórą 
dzów. (?)

Hokeiści śląscy przejdą

że lodowi 
15.000 wi

przed o-
in - • uacM, Mury w imaip punuuai nyu

Na środku grać będzie Szewczyk.. Kraia Dla ścisłości stwierdzamy po­
byty gracz Łobzowianki, w którym .*.-.- ........................ •
wielkie nadzieje pokładał kapitan 
zwązkowy. Artur przechodzi na lewe 
go łącznika, gdzie — naszym zdaniem 
— wykazywał zawsze największe moż 
liwości, a prawą stronę zajmie i 
„Gracz*1 z drużyny Db, dobry strze* i 
iec i orientujący się zawodnik.

Kiemwii ctwo Wisły ocenia obecnie

nadtop że kpt. Przybylski byl dziewię-
ciokrotnym mistrzem armii oraz, 
w przedbojach por. Barciszewski. a 
mjr. Warciszewski. pokonał por., a 
podpulik. Jarosza 6:4, 6:3.

Stefan Wysocki, wykwalifikow;

że 
nie 
nic

-any

twarciem „Torkatu" kurs suchej za­
prawy. mistrzostwa Śląską rozpoczną 
się po rocznei przerwie — bezpośred­
nio po pierwszych kursach.

optym s:\ cztiię, formę zespołu i nie 
wprowadza żadnych zmian na mecz z 
Dębem, który odbędzie się w niedzielę 
o 11.30 przedp- na boisku Wisły, (gl-

nauczyciel ten.su. który od 1920 r. prze 
bywa! we Frnncii. powróci! na stale 
do Warszawy. P. Wysocki jest spe­
cjalista od uczenia tenisa juniorów. Po 
powrocie do Polski zamierza się nadal 

! poświęcić pracy instruktorskiej

KOSZYKARZE - OLIMPIJCZYCY 
W RAWICZU

W turnieju koszykówki z udziałem „olim­
pijczyków" wyniki były następujące: KPW. 
(Poznań): 55 pp. 32:11. Korpus Kad. — 
Strzelec 23:18; Korp. Kad. — 55 pp. 20:10. 
KPW. — Strzelec 40:8; 56 pp.: Strzelce 23:9 
i KPW — Korp. Kad. 29:8. KPW bez Kasprza 
ka i Różyckiego grał poniżej swej zwykłej 
lorrny, a na zwycięstwa muslał się rzetelnie 
napracować. Publiczności 1000 osób.

Dwa mecze bokserskie o drużynowe mi­
strzostwo Warszawy kl. A orezgrane będą 
w niedzielę w sali teatru Nowości.

O godzinie 12 w pot. walczyć będzie 
PZL —Polonia. Zestawienie par tego meczu 
będzie następujące: w. musza: Klichowlcz 
(PZL) — Krysik (P>; w. kogucia: Możdżyń- 
ski (PZL) — Damski III (P); w. piórkowa: 
Kowalski (PZL) — Małecki (P); w. lekka: 
Gniewosz (PZL)—Łukasiewicz (P); w. pół- 
średula: Błażejewski (PZL) — Jańczak (P); 
w. średnia: Miks (PZL) — Pabisiak (P); w. 
póldęfka: Karolak (PZL) — Wyzińskl (P); 
w. ciężka: Ziółek (PZL — Sowiński (P).

O godzinie 16 spotkają się Okęcie — CWS. 
Walczyć będą następujące pary: w. musza: 
Tworek (O) — Wieczorek (CWS); w. kogu­
cia: Czortck (O)—Lipiński (CWS); w. piór­
kowa: Kozłowski (O)—Śmiech (CWS; w. 
lekka: BąkowsH (O) —Orlicz (CWS)'; w. 
półśrcdnla: Seweryniak (O)—Brzóska (CWS); 
w* średnia: Matuszewski (O)—Całka (CWS); 
w. półciężka; Pisarski (O> —Ciążeia (CWS); 
w. ciężka: Garstecki (O)—Łaglewaki (CWS).

Poza tym o mistrzostwo kl. B walczyć 
będą w sobotę: Skra — Warszawianka I Le­
gia— Broń (Radom), n w niedzielę Czecho­
wice — Orkan.

ZAPAŚNICZA REPREZENTACJA ŁODZI 
walczy w nadchodzącą niedzielę w Warsza­
wie z reprezentacją atołłcy w składzie nastę­
pującym: w. kogucia: Pawlicki (IKP), w. 
piórkowa: Kawał Cz. (Wlma), w. lekka: 
Kawał Wł. (Wlma). w. półśrednla: Hlnc (Wi- 
ma), w. średnia: Jakubowski (IKP), w. pół­
ciężka: Fiedler (Kruschender) i w. ciężka: 
Cymer (Wlma). Reprezentacja Łodzi w tym 
samym składzie Jedzle ostatecznie na 2 me­
cze do Prus Wschodnich I watezyć będzie w 
sobotę 31 b. m. w. Elblongu i w niedzielę 
1 listopada z Królewskim. Wraz z zapaśni­
kami pojedzie mistrz Polski w dźwiganiu cię­
żarów* Odrowąż.

5 WYSTĘPÓW ZAPAŚNIKÓW BERLINA
Projektowane oddawna tournee niemiec­

kich . zapaśników po Polsce dojdzie do skut­
ku w terminie od 17 do 24 października, oto 
Mtyi

18. 10. w Poznaniu.
20.10. w Warszawie,
21. 10. w Łodzi,
22.10. w Krakowie,
23. 10. w Katowicach.
BOGUTH I JASTRZĘBSKI, czołowi pływa­

cy AZS I wielokrotni reprezentanci Polski, 
odaługttją obecnie wojsko; Boguth w pod­
chorążówce w Stonlmle, Jastrzębski — w Ze­
gna.

SZRAJBMAN I zamierza przestać starto­
wać w biegach indywidualnych, ogranicza­
jąc swój udział w życiu sportowem wyłącz­
nie do gry w p łkę wodną. Zamiar ten mo­
tywuje on spełnieniem swych najskrytszych 

W ««y^two n«d Bo­
cheńskim, zdobycie tytułu mistrza Polski i 
wyjazd m Olimpiadę. ™ 1

że gracz o przeszłości kryminalnej Jest na. 
boiskach sportowych niepożądaną i niebez­
pieczną jednostką. Ciekawym tym prote­
stem zajmie się wydział gier i dyscypliny na 
najbliższym posiedzeniu i wyniku tej sprawy 
oczekiwać należy z zainteresowaniem. Od­
nośnie „niebezpiecznej jednostki", o której 
protestujący mówią, wyjaśnić należy, że 
jest to wieloletni gracz biało-czarnych, któ­
ry na drogę hańby dostał się w okresie kie­
dy był poróżniony z klubem i śmierć głodo­
wa zaglądała mu w oczy. W kołach piłkar­
skich panuje przekonanie, że protest U. T. 
zostanie odrzucony.

BOKSERZY PROSZĄ O LEKARZA!..

s'ł**- w klasie B. Policyjny oddał punktv 
walcowcrem, naskutek nieobecności*2 
lekarza. Zawody towarzyskie rozpoczX .u 

dnieniem i zakończone
costftty Roipodurzv

I mistrz Zagłębia, powołany został do wolska I 
i przydzielony do jednego z pułków krnko. 
wsklch. Jak słychać, aktualne ½
scie Abrahama do Wawelu, (hr) "

Kurs instruktorów 
piekarskich

plWtnrskl dla absolwentów 
CIVZF i Studiów W. F. w Krakowie 1 Pozna­
niu, oraz sit instruktorskich i p'łkarskich pra. 
kujących w terenie od dłuższego już czasu, 
odbędzie się w CIWF-le na Bielanach pod 
Warszawą w czasie od 2 listopada do 14 li­
stopada b. r.

Zgłoszenia na kurs do dnia 26 października, 
należy kierować na adres PZPN, -Warszawa, 
Marszałkowska 49. Ponieważ kurs będzie licz­
bowo ogran’czony do 25 osób, o przyjęciu de- 
cyduje PZPN, powiadamiając kandydatów o 
przyjęciu do dnia 30.X włącznie.

Zgłaszający się na kurs otrzymują 33 proc, 
zniżkę kolejową z miejsca pobytu do War­
szawy i z powrotem, po którą mają się zgło­
sić w okręgowych urzędach WF i PW.

Uczestnicy kursu obowiązani są wnieść na 
ręce gospodarczego kierownika Kursu, tytułem 
opłaty za mieszkanie i wyżywien’e W CIWF-I," 
kwotę zł. 4xdnl 13=52 zł. do dnia 2 iistopaJ 
da b. r.

Przybycie uczestników na Kurs naznaczone 
jest na dzień 1 listopada b. r. godz ny popo­
łudniowe, najpóźniej zaś 2 listopada, wczesno 
godziny poranne. '

P«y6yclu do Warszawy, uczestnicy tulą- 
ją się wprost na Bielany | zgłoszą się u Klc- 
I0»??" fospońarczego kursu, który od dnia 
dował? “ °d 80dZ* 12'łoj beUzl,! tam ,,rze‘

_ ŚLĄSK — KRAKÓW
. J* śląska w szczynlomlnkt, m... ”, •—-r *“.»> ‘umcj uosci zsroszen Kttrs zo-r*«ćlw1to Krakowowi w nadchodząca PuWcznle bez spc^łnych

niedzielę w najsilniejszym skład^- bX?! tadwyMtmlnych powiadomień. X 
(Kurek), Grohk — Roland, Przyuctil' _ Pn-> Zgłaszający się na kurs trenerzy. Instrukto- 
spicch — Plechula 11, Plechula I __ Roelle —I "7 ?cz u5<0"czenla wyższych sfud ów W. F.

n • '• winni przedstawi zaświadczenie odnośnych
i-inwrS, 0K^ ZW. MOTOCY-' w charakterze trene-
?n°Ninm?a Z JMB,A, pot,ał s,9 do dymi- od'^n/CŻ lnsłrukt0,a w terenie przynajmniej 
sji. Niespodziewana dymisja ta atol w zwiadu O<1-3 |(“- 
J «targiem, Jaki wynlkt pomiędzy o™S 
śląskim a centralą w Warszawie. (hrJ‘ręg'c,n

Zrvt roał^ ”ośe’ ^gtosicń Kttrs to- QlMnff* rkHtvnlanv» __ • . . .

Zgłoszenia, które wpłynęły do PZPN przed 
wydań cm powyższego komunikatu, będą bra- 
ae ood uwsgc. *

ten.su
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Cocktail sportu i cyrku
w pory sicie; siześciodniówce

Paryż, w pażdizteniUku.

t znów kręcą i znów kręcić będą przez 
ąjrść dni I sześć nocy. Poco, w Jnkkn celu?.. 
Rolni to sobie różnie tłumaczą. Jedni mó­
wią, żc tradycji stać się musi zadość, że 
bes „sześciodn ówkl" Paryż nic był by Pa-
ryżem, są też tacy, którzy uważają to 
•sjwlększy wyczyn sportowy, 

REWIA MODY, CZY SPORT?

Jedni I drudzy moją trochę racji, bo

za

I 1 tu właśnie nasuwa się pytanie, czy 
I „sześciodniówka'* Jest tyUto b. ciekawym w 

। swoim rodzaju widowiskiem, czy też wielkim 
wydarzeniem sportowym?

I Z pierwszym zgadzamy się w zupełności, 

ale co do drugiego mamy poważne zastrze-

na '
pS.-esc.odnlówkę" jednym okiem I drugim 
pa:neć trzeba Inaczej. Dla jednego oka jest 
to tylko ciekawym widowiskiem. Widzi ono 
eodz.cn co raz to nowych ministrów, artv- 
rtów teatralnych I Urnowych, ludzi wleHtlcgo 
Evicta, najrozmaitszych bohaterów narodu, 
z których każdy poczytuje sob.e za obo­
wiązek być choć raz w Welodromie Zlinj- 
wym. Podziwia na parterze piękne toalety

żenia. Owszem, może to Jest sport, ale do 
100 proc, dużo mu brakuje. Może chwilami, 
gdy zapominają zawodnicy, że walczą o pie­
niądze, widow.sko przedstawia wartość na­
prawdę sportową. Te momenty są jednak 
rzadkie i emocjonujące dln tych tylko wl-
dzów,

Cl 
wylot

którzy raz nn porę lat tu przychodzą, j

PIENIĄDZ DECYDUJE I

jednak, którzy sześć odniówkę nn 
przejrzeli, którzy wtargnęli w jej ży-

by wędrując 
widzialne w 
tych, kiórych 
| którzy tam

na poddaszu, dostrzec ledwo 
kłębach dymu tysiące g.ów 
n.c stać na „niższe" miejsca
przesiadując całymi

Jedzą, piją, grają w karty i od 
czasu dzikim krzykiem objawiają

godzinami 
czasu do
swe za-

cle pozakullsowe, wiedzą, że nie Jest to 
sport lecz Interes, że tylko pieniądze zdecy­
dują, która para ma zwyciężyć.

Podobne zresztą zdanie mamy o „Totir dc 
France", którego jednak pod względem war 
toścl sportowej nic można nawet porównać 
z „sześclodnlówką".

Lecz I on pełnowartościowym stanic idę 
dopiero wtedy, gdy rozgrywany będzie w

Inlcresowanic wyścigiem.

SPACERY NA
Drugie oko tym czasem 

ku z kolarzy. Obserwuje

TORZE 
nie spuszcza wzro i
ich o brzasku i

przed południem 
nenia broni", i 
Mych uc.eczek i 
cennych punktów

konkurencji czysto indywidualnej, a 
żynowej, co zredukuje do minimum 
przekupstwa. Intrygi i t. p.

PRAWDZIWY BOHATER 
Rzadko komu pewno wiadomo,

nle dru- 
wszelkie

te dnw-
godzinach „zawie- j przy zeszłego stulecia, odbywały 

się w Ameryce, później zresztą zabronione,wieczorem podczas wśclo- 
pogoni podczas zbierania
za sprlntj'.

zapaleńcami I wielbicielami
Prawdziwymi 

,,sześć! odniów-
W* nazwać trzeba tych, którzy obserwują 
wyścig od samego rana.

Wyścigiem tego nazwać właściwie nic mo- 
tna, a tytko spacerem, bo podczas gdy part- 
perzy śpią sobie smacznie w specjalnie na 
ten cd zbudowanych budynkach, pozostali 
na forze zawodnicy Jadą sobie ,,noga za no­
gą". w ciepłych swetrach, na rowerach z 
wygodnymi kierownicami, siodełkami I pe­
dałami, gaworząc między sobą o wrażeniach 
dnia minionego, lub czytając ranne gazety.

j „sześciodnlówkl" nic drużynowe, lecz lndv- 

■ widualne. Zostawał zwycięzcą ten. kto w 
' ciągu 144 godzin przejechał największą Ilość

Jan Oryżcwskl.

grywana była poraź pierwszy w roku 1913. 
Od lat 23 ntc się prawic nic zmieniło I chy­
ba sic nic zmieni.

czas pierwszej swej sześciodnlówkl zsiadł on 
po raz p'crwszy roweru po czterech dniach 
I czterech nocach, by w chwilę potem bieg 
kontynuować.

Miller wstawi! się we Francji wygrvwa-

to sen. Pod- | „Sześciodniówka** Indywidualna nigdy we 

.. .. Francji nic była znana, drużynowa zaś, roz-

kllomctrów. Najsławniejszym „slxdaymc- i Jąc w rofcu 1899 trzydniowy wyścig w „Parć 
nem" ówczesnej doby, był Charles Miller, j des Princcs", a później stugodzinny w Rou- 

który w konkurencji tej był nic do pobicia, ba!x.
Człowiek ten nie wiedział co

BOKSERZY I.K.P. PO ZWYCIĘSTWIE 
NAD HAKOAHEM 11:5

od lewej: Kubiak, Pietrzak, Banasiak. Wożniakiewicz, Spoden- 
kiewicz. Bartniak, Popielaty.

Hakoah-IKP jeszcze raz
Kronika ringów bokserskich

| CHMIELEWSKIEGO NIE OPUSZCZA HUMOR
Mistrza pieści odwiedza cały personel szpitala, a zwłaszcza panie

Cu ava egzystuje... na papierze
Losy klubu przesądzone

Sek?ja bokserska Cuiavii istnieje jesz-1 pólsrednin — Wolniakowski Il(W) wy! 
cze formalnie, gdyż klub nie wysłał do- grał in pkt z Pawikiem J- (P), w. 
tąd do PZB zawiadomienia o likwidacji. I średn a — Lyciak (P) przegrał z wy- 
Faktycznie jednak tworzy ona już drugi j rzyk.ewiczem (W); w. półciężka—Jan 
oddział bokserski Goplanii. Kierownikiem : kowski II (P) przegrał z Gn.otem (w), 
sekcji jest kierownik sekcji Goplanii, któ ; w. ciężka — Pięta (W) zdobywa z po­
ry załatwia wszystkie sprawy tak w jed j wodu braku przeciwnika 2 pkt. w. o. 
nym. jak i drugim klubie. Sędziował w ringu p. Radomski n*

Zawody z IKP w Łodzi zostały zakon-1 pkt. p. Derda Zygm. Podczas meczu 
traktowane jesz<.7.e przez b. kierownika ' odbyło się uroczyste wręczenie dyplo* 
Cuiavii p. Drogowsk:ego, który nie mo-. mu J. Pawlakowi za 50-ta walkę 
gąc się pogodzić z polityką prezesa» po- ---- „». —
dziękował za dalsze kierownictwo; za­
wody te odbędą się w oznaczonym ter-

Sekcja bokserska hajduckiego Rucha 
niebawem zostanie wzmocniona kilku

minie.
Zwlokę w formalnym rozwiązaniu wy 

tłumaczyć można interwen-ją zaloży-
ŁÓDŹ. 14.10. — Tel. wl. — Zarząd । przewiduje rewanż- Rewanż odbyć się (listopada stoi w z!bvt bliskim sasiedz-

I ŁOZB na doraźnie zwołanym posiedzę ma w nadchodzącą nieddelę i w zwiaz^wie z data losowania (21.Xl) j kluby, HUIlinvŁ¥V ......... .. ...... -
I niu zajmował się we wtorek wieczór, ku z tym aktuame się stało pytanie w I które nie wiedza, gdze mecz sie od-i cieli klubu oraz niezdecydowanym stano 
odwołaniem IKP od decyzji Wydziału 1 jakich składach wystąpią ob e druży-1bedzie. musza napotkać na trudności 3 1 ................ "
Sportowego, imieważmającej z powodu ny. W orużynie żydowskiej nie prze-1 organizacją. ' Drugi termin. 22
ouwuiaim.ni - -- - . . . i • ■ ------------- ------ —
Sportowego. im!eważn!ającej z powodu ny. W oruzyme żydowskiej nie prze- organizacja. ' 

» i __ ...•*„ ... nz • rl tt ? n rłi u ó n »4 u vIi tirrnri mn ó ? i ir om _____ t •_ ... _uchyleń forma^ych mecz mistrzow-
skich IKP — Hakoah wygrany przez
klub fabryczny w stos. 11:5. Po trzy-

widujemy żadnych zmian. możliwem• - . - ........... grudnia, w przeddzień wigilii Bożego
jest tylko że w wadze polcieżkiei za- Narodzenia, wyglada na jakieś nieoo-
miast Waldmana. który sztucznie mu- rozumień e a data 10 stycznia orz. r-M WU Id U i y C4II.V w ł 1 .W. • V • ■ t ' 1 • * » • • t u mmlu .nwciuu uio, 1

uodzinnej dyskusji stwerdzono ponad s rob c Kategorie półciężką, a w n;e- jes,t bardzo korzystna dla spotkań mię- 
z winy Wydziału Spor dzielę miał niedowagę, walczyć bedz e j dzvnarodowvch. '
było unieważnić zawo-:^tahl- [świąteczny 6-go stycznia (Trzech Kró-

-- -3 Inne natomiast wnioski z ciężko wy|jj).
wiek- pracowanego zwycięstwa niedzielnego Poznań pertraktuję z reorezentacia 

wyciągu.e kierownictwo IKP. W oznia Bawarii o mecz w dniu 6 grudnia w Pi>- 
kiewicz jest w zbyt słabej form e aby : zna,nju- n;ema jednak przeciwnika dla 
ryzykować jego wa ke z Wdowinsk m. emców na drugi mecz. Warszawa ! 
to też przypuszczamy, że mistrz Pol- Łódź w tvm saimvm czasie wałcza z 
ski walczyć bedi.e w swojej kategorii Stuttgartem, a Słask nie iest w stanie 
przez co bpodenkiewicz zejdzie rów- 2a.p|acjć za start Bawarii. Wobec bra- 
n:eż do swojej. W wadze pólśredniej ku Drzeciwnika na drugi mecz watnli- 
poswięci się przypuszczalnie r*—• -

y prekluzyjny czas wa 
żen:a) jednakże w gloso watru wic!*:- 
szoścą jednego głosu, odwołanie IKP 
zostało uwzględnione. Hakoah zapowie
dział odwołanie się do Poznania.

Przy sposobności ujawniono drugie 
niedopatrzenie Wydziału Sportowego 
— ‘regulamin mistrzostw drużynowych

/ SIX DAYS W PARYŻU
Sześciodniówka w Paryżu zakończy 

la sie zupełnie nieoczekiwanym zwy-
cięstwem pary
skiei Schoen — Pellenaers.

n emiecko-holender-

skiego
W niższych kategoriach 

musi cozost.ić bez zman.
Chmielewski jest poważnie

Durków-;

Na parę
I godzin przed końcem bvli<oni o okrą-
I zenie stylu — na ósmym miejscu; 

wspaniały finisz wysforował ich na 
czoło o dwa okrążenia. Zwycęzcy 

, przejechali 334'8 kim.
i Wyniki: Schoen Pellenaers 433 pkt., 

7FLifANKA 2) Ignat. Diot o 2 okrążenia 433. 3)
, , , , Archambaud. Lapebie 429. 4) Maes

zdobyła najwięcej tytułów na Depauw ?5i, 5) Leduc. Daven iso, 6) 
łódzkich zawodach harcerskich o 3 okrążenia Olmo. di Pacco 727 p.,

iv lekkiej atletyce. 7) Piinenburg. Wais 359.

BOKSERZY RADOMSKIEJ „BRONItf
walcząc w mistrz, kl. B W. O. Z. B., pokonali już Gwiazdę 9:7, 
oraz zremisowali z F. Bema II. Stoją od wagi ciężkiej do mu­
szej: Mostek, Kotkowski, Olszewski, Gryz, Rysiak, Podsiedlak, 
Dydyński. Kolak., kier, sekcji inż. Denk, prezes klubu inż. Ko­
złowski oraż korespondent Przeglądu Sportowego N. Goldberg.

z uwagi na dzień

wiskiem komendy Związku _ Strzeleckie*
go. do którego Culavia należy.

W miedzyc asie Radomski I uzyskał 
zwolnienie z Cuiavii za zapłatą kwoty 
80 zł. za „otrzymane wyszkolenie". Skąd 
zawodnik ten sumę te wydobył nie wia­
domo. Faktem jest jednak, że w tym sa­
mym dniu przebywał w Inowrocławiu 
członek kierownictwa sekcji H.CP. z Po-

dobrymi zawodnikami. Ostatnio zgło­
si! swój akces i został potwierdzony 
dla Ruchu Hampf waga musza K. S- 06 
który walczyć bedzie obecnie w wa­
dze koguciej, (hr)

GRAD NOKAUTÓW 
P.K.S. — K.S.Z.S. 9:7.

W LUBLINIE
Wyniki techniczne» 
z Lichtensztajnem,Kalita (KSZS) remisuje _ -----  

Kawecki KSZS) zdobywa punkty walkowe­
rem, Zaleski (PKS) zwycięża Czerwińskiego, 
Bończoszek (PKS) zwycięża Choinę, Cho- 
delski (PKS) wygrywa z Iwanowiczem przez 
t.k.o., Zieliński (KSZS) zwycięża Orłowskie­
go przez tJz.o.. Melgwa (KSZS) zwycięża 
przez k.o. Kowalskiego, Urban (PKS) zwy­
cięża przez t.k.o. Wójcickiego. Tak znaczna 
iłość nokautów świadczy o słabej kondycji 
pięściarzy. Sędziował w ringu por. Kaja, na 
punkty — mgr. Oppenheim.

KALENDARZ LUB. OZB. 18 października

znania. _ , ,.
Wątpliwe jest jednak czy Radomski 

uzyska zgodę z POZB na przejś.ie dc 
innego klubu, ponieważ miał on prace za 
pewniona w Inowrocławiu. W razie od­
mowy POZB wyłożona kwota 80 zł. prze 

i pada Radomskiemu bezapelacyjnie.
Prezes Goplanii, zapytany w sprawie 

। fuzji sekcyj boksersk!ch, oświadczył, że 
I nie orientuje się zupełnie w tej sprawie 
| i nie wiadomo czy do fuzji wogóie doj­
dź^. Z innych jednak źródeł stwierdzo­
no, że prezes Goplanii jest o tym dosko- 

W7K1 -««Km „a lvu„>„u. nale poinformowany, a jedynie, ze wzv'i
nie

we iest. abv mecz Poznań — Mona-
„ chium mógł sie odbvć w oroielktowa- 

wszystko terminie.
Seweryniak — Ostrowski rewanż za 

. - ■ przysnę- . mistrzostwa Polski w Łodzi, proiektu-
biony ciąg.ym krakaniem nad stanem;- lódzki sokól Ita najbliższy tydzień, 
jego rak. Nie wpływa to dodatnio na!mv kuuam U1V . ..............  ‘ 1
lego nerwy, potrzebne do cierpliwego jdo te20 meczu w tvm czas;e. 
nrzeczekan ia okresu leczenia- On | NOWY MISTRZ POZNANIA
sam no wizycie u d'r. Levittoux i bez 
zwlocznvm przystąpieniu do zaleconej 
kuracji ma nadz eie na szybki oow- 
rót do zdrowia. Dr. Levittoux stwier­
dził. że wybitna poprawa dow nna 

| nastąpić po 'dkresie 6-ciu tygodni prze 
pisanej kuraci1:. Tak wiec dba wy, że 
Chmielewski wogóle pożegna se z rin 
giem sa nieuzasadnione.

dować.
Niezależnie jednak od tych taktów na- 

zuonyta uru- leży stwierdzić, że stworzenie jednej sil-
iSSTlf CK która wygrała i 
! k e swoje spotkania. Jest to zespól wy; 
i równany, bez specjalnie mocnych, ale | 
i też i bez rażąco słabych punktów W' 
I chwili obecnej drużyna klubu fabrycz-

NOWY MISTRZ POZNANIA
I Drużynowe mistrzostwo poznań- 
; sikego okręgu w boksie zdobyła dru-

Wrocławia byłoby bardzo wskazane.
WARTA — POLONIA 10:6

[ nego jest najsilniejszym zespołem.
- ---------- wśród drużyn klasy A |

Wozmakiawicz nie otrzymał jeszcze | H. C- P- spotyka się 25 b. m. z dru- i 
z IKP. zwolnienia. Wiadomość ta dosta : żyną mistrza Polski w tydzień póż-’

[ la się na nasze lamy wskutek znie- [ 
I kształcenia odb oru wiadomości .przez [ 

telefon. Miała ona brzmieć że po skon 1 
czonej kamnani mistrzowskiej otrzy-; 
ma on zwolnienie dla Warszawianki. | 

Ganicarek wraca w ring, ale w roli 
sędziego. Zgtosi'1 sie na kurs sędziów | 
bokserskeh. J

Duńscy bokserzy w Polsce. ŁOZB 1 
jest w kontakcie z Kopenhagą i ch -.e j 
sprowadzić reprezentacyjna ósemke

Istolicy Danii, równ1. „naczna niemal z
| reorezentacia państwową, na 3 star- 
! tv do Polski. Do uzgodnrórra pozosta- 
I la tylko kwest a term nów. ŁOZB za- 
] proponował Duńczykom Poznań na
30.XI j Warszawę na 22.XI. Trzeci I 
mecz odbyłby sie w dwa du" później 
w Łodzi. Przesunięciu miałyby ulec I 
termin pierwszego meczu o drużyno­
we mistrzostwo Polski, przewidzany 
na 29 listopada. W dniach najbliższych
spodziewana iest 
wiedź z Kopenhagi.

Pierwsze trzy

definitywna odoo-

terminy drużyno-
wych mistrzostw Polska zostały za-
kwestionowane. Pierwszy termin: 29

niej odbędzie sie rewanż. j
Dotychczas odbywano te spotkania i 

celem ustaenia któremu klubowi przy 
znaje sie głosy na walne zebrań e O. 
Z. B. za drużynowe mistrzostwo okrę- ; 
gu. Dziś są te dodatkowe spotkania nie 1 
potrzebne, gdyż za mistrzostwo okrę­
gu punktów się nie przydziela. Wsku­
tek tego meczu powstanie natomiast 
nowa kwestia: czy punkty za udział w 
mistrzostwach okręgowych przyzna­
wać się będz e Warcie za udział jed­
nej czy też dwócfr drużyn

Drttgie miejsce w mistrzostwach za­
jął Sokół, który przegrał jedyne spot- 
kanie z H. C- P- |

Dopiero na trzecim miejscu uplaso­
wała się Warta, która przegrała z So­
kołem 6:10. oddając H. C. P. punkty 
bez walki wskutek niemożności skom­
pletowania zespołu.

ABC (GDAŃSK) W POZNANIU i
Drużyna Sokoła poznańskiego roze-| 

gra w niedziele spotkanie z zespołem 
gdańskim ABC. który w ubiegłą sobo­
tę uległ mistrzowi Polski Warcie za­
ledwie 7:9. Do Poznania ABC przy- 
ieżdża wzmocniony zawodnikami Po­
licyjnego Klubu Sportowego w wa­
gach: pólśredniej. średniej i półcież- 
k:ej. Spotkanie rozegrane zostan ę w 
ośmiu wagach, przy dwóch średnich 
bez ciężkiej.

W meczu o pięściarskie mistr’ostwo 
ki. A Warta (Poznań) pokonała Polonię 
(Leszno) 10:6-

Wyniki były następujące: w. mu­
sza — Stetnpniewicz (P) bije Rataj­
czaka (W); w. kogucia — Sternal (P) 
uzyskuje 2 pkt w. o. z powodu niesta­
wienia sie przeciwnika; w. piórkowa — 
Urbaniak (P) zwyciężył wysoko na 
punkty Jankowskiego (W); w. lekka— 
Vogt (W) pokonał Pawtlaka M. (P); w.

odbędzie s’ę pierwszy mecz bokserski o dru­
żynowe —łstrzostwo okręgu Lubelskiego: 
Strzelec < \ rowiec) — Granat (Kelce) w 
Ostrowcu. U.10.36 KSZO — Granat w Kiel­
cach l 1 listopada Strzelec — KSZO w Ostrow­
cu. Finalista tej grupy spotka się z mistrzem 
Lublina w dwu meczach. ; y.

DOBRY POMYŚLI...
Lub. O.Z.B. tytułem eksperymentu wpro­

wadził odczytywanie dla pubFczności kartki 
punktacyjnej sędziego po każdej zakończo­
nej walce.

Na meczu P.K.S. — K.S.Z.S. Inowacja Lub. 
O.Z.B. przyniosła doskonały rezultat, gdyi 
publiczność zachowała się wręcz Idealnie, nie 
demonstrując przeciwko orzeczeniom sędziego.

ASTORIA BYDGOSKA POD OPIEKĄ
Przy Z. S. w Bydgoszczy stworzona zosta­

ła Rada Sportowa, do zakresu której należy 
opieka nad K. S. Astorla, działem szybowni­
ctwa przy Z. S. sekcji motocyklowej oraz 
sekcji wodnej. W związku z tym nastąp ła 
równocześnie reorganizacja zarządu Astorll. 
Na czele zarządu stanął radca Kalita jako 
prezes, pierwszy wiceprezes mgr Gcrka. II 
wiceprezes dyr. Both, kpt. sportowy dr. Mit- 
kowski, gospodarz Miński, radni pp. Koło­
dziej i Otlcwski. Kierownikiem sekcji bok­
serskiej mianowano p. Rozmarynowskiego, a 
kierownikiem sekcji piłki p. Muszyńskiego.

RYSZARD PASTURCZAK, znany bokser 
Polonii, otrzymał zwolnienie z macierzystego 
klubu i na czas odbywania służby wojsko­
wej walczyć będzie w barwach WKS Flota 
w Gdyni.

NIESPODZIANKA W BOKSIE LWOWSKIM
Świteź (Lwów) niespodzianie zwyciężyła Barkochbe (Rzeszów) 
9:7 iv mistrzostwach kl. 4. Stoją od prawej: Porada, Janickit 
Czernik, Szmit, Wojtowicz, Bukowski, Rogocki, Tuszkiewicz, Lu­

biński

&

PREZES P. Z. T. K. PŁK. GEBEŁ ODBIERA ŚLUBOWANIE
od uczestników długodystansowego mistrzostwa Polski na torze

A. K. S. CHORZÓW, LIDER TABELI 0 WEJŚCIE DO LIGI
rozgromił już dwu rywali u siebie: Brygadę 3:0 i Śmigłego 6:1. UZ niedziele zmierzy sie z nah 

ważniejszym — Cracovia

eodz.cn
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Śnieg w górach polskich
Mgliste kontury oczekiwanego sezonu narciarzy

Mimo, ie dzienniki już od kilku dni dono- . źy zasób wiadomości nabyty w CIWF w elą- 
że w Zakopanem, a raczej w górach, I gu 3-ch lat nauki, gwarantują, że PZN będzie 

można jeździć na nartach, i że warunki Już j miał z niego wleiką poclchę. Było to napę- 

są niezłe, trudno jakoś pogodzić się z my- wno nlezmarnowane stypendium.
*!<» te w pierwszych dniach października Odzie będzie Bronek pracował jeszcze nie 
trzeba jut na eerjo myśleć o rozpoczęciu wiadomo. Prawdopodobnie będzie dzielił

dowej w zimowy wysokogórski świat tatrzań 
skl, otwierającej dla narciarzy dotychczas 
Jeszcze z zimą tatrzańską, nledość zaznajo-

■ctonn. swój czas racjonalnie miedzy Zakopanem, n
Tymczasem nie tylko na Kasprowym, ale I Śląskiem, przyczym szczególny nacisk będzie 

W Beskidach śląskich narciarstwo już od położony na przeszkolenie w ramach ośrod-
•—. .. _,------... , ---------j ka ti|{nSp|.0Wy<. możliwie wielkiej Ilości za­

wodników poza zakopiańskich w zjazdach.
dwóch tygodni cieczy etę wielkim powodzc-
nlem. To też zainteresowanie świata sporto­
wego zwraca się powoli ku zagadnieniom 
narciarskim, które po emocjach Olimpiady 
w Oarmlsch-Partcnklrchcn, I w udrze przy­
gotowań do Olimpiady w Berlinie, zeszły na 
plan dalszy.

ZAKOPANE DRZEMIE
Zakopane, stolica narciarska, zewnętrznie 

przynajmniej pomijając nową wystawę u Bu 
jaSa, nlczcm nie zdradza zainteresowania 
turciirstwem. Zawodnicy są naogół nieprzy­
gotowani, a że prawdopodobnie tempo prac 
Ściśle sportowych będzie mniej gwałtowne

inlonych, wszelkie możliwości W 
nie. — Oczywiście będzie on 
szkołą narciarską w Zakopanem 
nq łącznie z całym ośrodkiem.

Ten to ośrodek, organizowany przez To­
warzystwo Krzewienia Narciarstwa a obej­
mujący nie tylko szkolę zjazdową i Jazdy 
terenowej, ale I odpowiednie kursy dla za­
wodników, całe zagadnienie przodownictwa 
będzie spełniał rolę wspaniałej bramy wypa- ।

tej dzlcdd- 
uzupetnlony 

prowadzo-

MARUSARZ OBEJMUJE SCHRONISKO
Pogłosek personalnych nic notujemy. Chy­

ba dwie, że znany działacz „Wlały" p. Ku­
lig przeniósł sic na stałe do Krakowa, n Sta­
szek Marusarz ma podobno wystąpić w nie­
długim czasie w roH gospodarza Jednego z 
najpopularniejszych narciarskich schronisk. 
Gdyby tak miało być — życzyć mu trzeba 

serdecznie powodzenia.
W samej centrali PZN są do zanotowania

prace przedsezonowe. Związek na razie źyj* 1 
pod znakiem zanalizowania olbrzymiego 
przyrostu członków, których w r. 1935-6 za­
pisało się do Związku przeszło 17.000 — 
czyniąc z PZN najpotężniejszą organizację 
turystyczna w Polsce. Jest to oczywiście re­
kord Ilości członków i musi być odpowied­

nio wykorzystany. Kto wie, zą to Jednak zu- । 
pełnie luźne pogłoski, czy wzmożenie się ; 
liczby członków nie przyniesie możliwości 
pewnych obniżek w zakresie składek. Ale <> 
tem oficjalnie nic jeszcze nic wiadomo. W 
niedługim czasie zbiera się Rada Narciarska 
I, Jak nas poinformowano, ważne projekty 
dotyczące pracy sportowej i turystycznej zo­
staną jej przez Zarząd przedłożone. Na ra- | 
zle, Jeszcze nie można uchylać tajemnicy, |

nl« prawdopodobnie będą on# dotyczyć or 
ganizowanJa szeregu ośrodków o charakte­
rze doskonalącym na Śląsku l we wseho • 
nich Karpatach, zaprowadzenia „odznaki 

nizinnej" tak potrzebnej dla trenerów V J 
nocno-wschodnlcb, oraz „cyfry zjazdowej , 
mającej równolegle do Kasprowego działać 
ożywlająco na podniesienie ogólnego pozio­

mu narciarstwa zjazdowego i turystycznego, 

są to tematy ciekowe.
WSPANIAŁE INWESTYCJE

Poza tym ruch turystyczno-narciarski roz­
wija się żywo. Przede wszystkim w dziedzi­
nie Inwestycyjnej. Powołają dwie wielkie 
stacjo turystyczne, o charakterze wyb tn e 

narciarskim. Obie budowane przcz Inne czyn
I nikł, będą urządzone I prowadzone przez To

warzyatwo Krzewienia Narciarstwa. Są tą 
stacjo na Kasprowym (80 łóżek) I w Sław­
sku .gdzie stojąca od lat pustką I chyląca sl« 
ku ruinie budowa Czarnych została nares», 
de przez PUWF przejęta 1 kosztem 120.000 
wkładu Ligi Popierania Turystyki przystoso­

wana na wzorowy dom turystyczny, a zara­
zem najpoważniejszą bazę narciarską w 
Karpatach Wschodnich, o pojemności do 
800 łóżek. Szczególniej Jako oparcie dla kur 
sów masowych oraz ośrodka doskonalącego 
sportowego .Sławsko przedstawia się dosko­

nale.
Ody dodamy, źe w ciągu ostatnich dwóch 

lat powstało w Karpatach 10 nowych schro- 
| nIsk narciarskich o pojemności około 1000 

łóżek zbudowanych przez organizacje nar-

Europa- Ameryka 10:6
Szczegóły pierwszego występu re­

prezentacji Europy w Ameryce są na-w obliczu oddalonej jeszcze Olimpiady (nie- [■--------------- -------------r„ ------------; -
-- ■ ■ i stępujące: w wadze muszej Matta (E)wiadomo wogóle wy będzie Olimpiada nar 

eiarska 194011), prace na razie nie zaczęty 

•ię jcezcze.

Ne wiadomo także, Jakie formy przybie- 
rze praca sportowa na terenie samego Zako­
panego, które jest od szeregu lat przyzwy­
czajone do organizowania przez Polski Zwlą 
zet Narciarski w Zakopanem silnych ośrod-

znokautował w pierwszej rundzie Edi 
Mara. W koguciej mistrz olimpijski 
Sergo (E) wygrał w.o • z powodu nad­
wagi przeciwnika; w walce towarzy­
skiej Wilson zrewanżował się za po­
rażkę olimpijską.

W piórkowej Frigycs pokonał Mille-

tensywne przygotowania, by na 2 gru­
dnia zmobilizować jak najlepszą repre­
zentację. Zasadniczo postanowiono ro­
zegrać w roku bież, tylko Jedno spot­
kanie, a to w Czechosłowacją 18 b. m., 
poza tym zwrócić się do Związku Frań 
cuskiego względnie Jugosłowiańskiego 
z prośbą o zwolnienie z zobowiązania 
grania 15 listopada w Paryżu, a 32 li­
stopada w Belgradzie. Węgrzy mają za
zamiar grać nie tylko z Anglią, ale rozer8’ W, leniej Harrangj (E) przegrał' gra(t spotkania w Szkocji. Irlandii 

ków treningowych. Nic mamy Jeszcze w tej ■ niezasłuzeme na punkty, z Mc Canem, I , ewent, we Francji lub Belgii. Przed- 
chwili żadnej enuncjacji PZN wzgi. Jego Ko-1 w połsredniej Mandi (E) pokonał Le-1 ęw’2ięcję zresztą dość ryzykowne, 
misji Sportowej na ten temat, krążą Jednak , «isa, w pótśredniej Sklnner pokonał które może popsuć efekt ewentualnego

Rnnari*» f r* i \wr rsA ml n»/ Ł- łn I Mite nn Irl . . *... . . . "
dość uparcie pogłoski, że praca I przede 
wszystkim finanse PZN-u będą zużyte, jeżeli 
chodzi o sport, w dwóch kierunkach, n mia­
nowicie do pracy nad Juniorami I do pod­
niesienia poza podhalańskich okręgów ze 

ćiąeklem na czele.

Narazle jeżeli chodzi o samo Zakopane są 
dwie rzeczy pewne: Bronisław Czech po wy­
stąpieniu z Sekcji Narciarskiej PTT, rozpocz 
nie w tym roku, wykorzystując swój doro­
bek z CIWF-u, prace jako trener Związko­
wy — a w samem Zakopanem powstaje sil-

o J- ZÓC------- J-I , T, , , »» I żni aiurc pupsuu viem escBonad:o (E), w półciężkiej Musina (E) dobrego wyniku w Londynie, 
wygrał z Jacksonem wreszcie w cięż
kiej Powell znokautował Ńagyego (E).

GRECJA NAJLEPSZA NA BAŁKA­
NACH

Igrzyska bałkańskie zakończyły się 
| ostatecznie zwycięstwem Grecji 150 

pkt. 2) Jugosławia 71, 3) Rumunia 65 
pkt. 4) Turcja 28 pkt. 5) Bułgar a 15.

Ostatnie wyniki: 400 mtr Mandicas 
(G) 50,1, 2) Nemes (R) 51.4, 3) Pleter-

NADZIEJE JAPONII
Mistrzostwa pływackie szkól śred-

Mitropa Cup tenisistów
Sprawa pucharu Europy środkowej 

dla tenisistów zrobiła dalszy ikrok na- 
przód na konferencji zainteresowa­
nych państw w Meranie-

j 4) Francuz Sommer na Alfa Romeo, 5) 
Avoy (USA), 6) Rossę (USA).

ny ośrodek TKN i PZN w związku z otwar­
tym tom biurem Ligi Popierania Turystyki 
J całym „ośrodkiem" narciarskim na Kaspro 

wym.
Obok tych dwóch znanych powszechnie 

nowin przebąkuje się jeszcze cicho o trzeciej 
powstaniu nowego wielkiego klubu sporto-

sek (J) 51.6: 1500 mtr. Georgakapou- ! 
Io (G) 4:06.8. 2) Gorsek (J) 4:09.8, 3) i 
Velkopoulo (G) 4:10; 4 x 100 Grecja 
43.9, 2) Jugosławia 44.7. 3) Rumunia | 
45,2; trójskok Lambrakis (Gl 14,19, 2) ! 
Mikic (J) 13 93; tvczka Thanos (G) l 
390. 2) Pravlas (G) 380. 3) Doitczew

nich były rewią świetnego narybku 
pływackiego Japonii: 100 mtr. Siema 
1:03, 200 mtr. Halakawa 2:20,2 400 1 
mtr. łwata 5 min, 800 mtr. Iwata 10:25, 
100 nawznak Kodama 1:13.6. 200 st. I 
klas. Jamaguti 2:50.6, 4 x 200. Szkota I 
handlowa G.su 9:35.8. 2) Szkoła rolni­
cza Nakaisumi 9:48,2, gimnazjum Si- 
zuoka 9:58.3.

wego w Zakopanem.
(B) 370; maraton Kiriak des (G)

Na razie nic jeszcze 2:49:10. 2) Gall (R) Gall (R) 2:58:40,
pewnego w tej sprawie nic wiadomo, jak tył ; 3) Ragazos (G) 3:14:2*5.
ko, ic klub ten oparty by byl silnie o sfery 
góralskie. Przyznać trzeba, że jest pewna 
szansa powodzenia.

CZECH PROFESOREM NARCIARSTWA
Rozpoczęcie przcz Bronka Czecha pracy w _ 

nowym charakterze spotyka się z ogólnym u-1 zrozumiałe poruszenie. Wrażenie było 
znaniem. Bronek nie ma wrogów, a Jego wy- tem Silniejsze, ze juz mało kto liczył 
. „ , , , . , _ , . się z tego rodzaju obrotem sprawy.
Jątkowe wprost doświadczenie sportowe I du- Węgierski Związek czyni naturalnie in

CHOROBA ANGIELSKA 
NA WĘGRZECH 

Zaproszenie piłkarzy węgierskich do
Anglii wywołało na Węgrzech łatwo

■a

PO 8 LATACH
Lundąuist. mistrz olimpijski w rzu­

cie oszczepem z Amsterdamu osiągnął 
ostatnio 71.16. a w.ec o 15 ctm. lepiej 
niż przed ośmiu laty. Norweg Berg 
rzucił dyskiem 51.36, bijać Andersona.

WŁOSZKI LEPSZE
Włochy pokonały Francie w meczu 

lekkoatletycznym pań w stosunku

Postanowiono zaprosić 6 państw: 
Polskę, Węgry. Austrię. Czechosłowa­
cję, Włochy i Jugosławię i zapropono 
wać im następujący regulamin. ■

Pierwsza runda w formie dwu trój- 
meczów o programie dwa single i du-1 
ble. Zwycięzcy spotykają się ze sobą I 
w finale, przy czym do programu 
wchodzą dwa single i dwa duble.

Projekt ten ma poważne braki, ule [ 
wiadomo np- czy trójmecz wytrzyma 
kalktfację finansową skoro nawet pu- j 
char Davisa nie zawsze kończy się zy­
skiem.

POGROM FRANCUZÓW
Mecz tenisowy Francia — Anglia 

na kortach Oueens Club w Londynie 
zakończył sie zwycięstwem Anglii w 
stosunku 12:7. Szereg meczów senio 
rów był zupełnie interesujący. Inne 
wyniki: Borotra pobił Hare 6:3, 4:6, 
6:4 ą przegrał z Austinem 0:6, 2:6; 
Destremeau przegrał z Austinem 4:6, 
6:4. 6:4 i z Harem 5:7. 2:6. Boussus 

i Feret przegrali z Wildem i Shar- 
peni. W dublu Hare Wilde oraz Au- 
st n. Tuckey pobili Feret. Boussus i 
Destremeau, Glasser

międzynarodowy kalendarz
AUTOMOBILOWY

W Paryżu odbyło sle posiedzenie 
przedstawicieli Międzynarodowego 
Związku Klubów Automobilowych, na
którym zatwierdzono ostatecznie ka-

ciarskie należące do PZN - należy stwier­
dzić, te w tej dziedzinie krok naprzód Jest 
olbrzymi. Na tak silnych podstawach w te­
renie górskim - ośrodki PZN zapowiadają 

sle dobrze.
Osobną inowacją będą tanie pobyty ry- 

czaltowe w schroniskach górskich połączone 
x kursami narciarskimi organizowane w zi­
mie 1936-7 przcz TKN w szeregu schronisk, 
jest to Inowacja na kształt wybitnych tego 
rodzaju wzorów niemieckich, Która zapewne 
będzie się cieszyć wielkim powodzeniem.

KASPROWY —- RAJ DLA NARCIARZY
Uzupełnieniem urządzeń turystycznych na

rok Kasprowym jest wytyczone doskonale przezlendarz ważniejszych imprez na rok Kasprowym jest wytyczone
1937. I p. Oppcnhclma I opracowanie przcz niego z

Wielka Naaroda Kramu - W | «—•
września. Wielka Nacroda Czechoslo- i PTT du spraw «M*>, nlaWw
wacji — 26 września, Międzynarodo- I skich.
we Zawody Turystyczne Polski I w zimie interesują nas tu przede wszyst-
20 -- 26 czerwca. Wielka Nagroda I kIm szlak| zjazdowe z Kasprowego. Norę-
Comminges (Francja) — 1 sierpnia,! szc!cin 
Wyśc g górski we Francji — 15 sier­
pnia, Lucerna — Rzvm — Lucerna 
18 — 22 sierpnia. 400 mil o puchar 
Yanderbilda (St. Zledn.) — 6 wrze­
śnia, Wyścig górski w Rumunii — 19

.Cmentarzysko" należy do przeszło-

TRIUMF EUROPY
Automobiliści europejscy dali dobrą 

szkołę swym kolegom amerykańskim. 
Wyścig o puchar Vanderbilta na ziem­
nym torze kolo lotniska Rooseveita 
w New Yorku wygrał mimo bardzo tru59:44. Francuzki wygrały skok wwyż ( ...... ............................... -

Nicolas 155. 200 mtr. Perrou 6,8 i dysk : dnych warunków ..szaleniec

ści. Będziemy nliu tylko wychodzić (o Ha 
notabene ktoś jeszcze przy Istnieniu kolejki 

wychodzi).
Bokiem ciągnie się dogodny sitak zjazdo­

wy, z wirażami przy przejściu potoku, dają­

cy doskonalą i dzięki tym wirażom, urozma­
iconą jazdę. Poza tym Istnieje możliwość 

przejścia bez straty wysokości 1 górnej Go- 

reko7d‘AnldikaFernihough.”Ńie udało irydowej
mu sie coorawda pobić rekordu na 1) w crasIe gdy śnI'g k°ńc7 .sl® ? 
kiru, ze startu stojącego, ale w swym ] seko i dla tych, którzy nie chcą jechac dra. 
aerodynamicznie karosowativm BMW । gam! leśnymi, oraz dogodne podejście na 
uzyskał następujące imponujące wyni Tumie Myślenickie z dohtcj Goryczkowej, 
ki: 1 klin, ze startu lotnego 272.005 Poza tym połączenie bezpośrednie Gorycz- 
kmg. 1 mila ze startu lotnego 262.749, | kowa _ Kondratowa i zjazd z ominięciem 
king. 1 mila ze startu stojącego i niebezpiecznego rąbaniska przy

październ.ka.

NOWE REKORDY MOTOCYKLOWE
Hemie zaatakował w poniedziałek

170.40! kmg. wyjcżdzle z Kondratowcj ku dolnym Kala­
tówkom. Ruch tysięcy narciarzy, którzy w

t dnie pogodne zaludniaj» doliny Goryczkową
««-»“« ** «* •*- *"" 

szech przeniósł się obecnie do południowej trudności I ilości ofiar „hchlwegów" zmniej- 
Afryki, gdzie sport hokejowy na lodzie rozwija, wydatnie.
się b. pomyślnie. Obok Balia w drużynie afry- 1 W wy«iatnie.

1111 W । kańskiej gra Niemiec Sonnenbelm i Austriak p0 Radzie Narciarskiej należy oczekiwać 

Vimille Oppeoheltn. OAW1UW* wzmożenia Intensywności pracy w terenie.

z Man-
1 startuVeilu 34.86; Włoszki — 80 mtr. Te- • tui" Nuvoiari. prowadzać od 

stoni 10.2, oszczep Cressi 37.65 ; 801 do metv i przebywając 300 
płotki Valla 12,4, wdał Testoni 540, 4:32:44,4, drugi był Francuz nmiiic.• hokfkci również we- 
800 mtr. Bulzacchi 2:27,4. kulę Cressi, na Bugatt:. który w ostatniej chwili | Qpy|Ą bieżącym liczyć się należy nie 
992 1 sztafetę 4x100 51 sek. I minął Włocha Brivio na Alfa Romeo,

f
IDRUJARwS  ̂ PW’ P° «‘Sierdzeniu przez Radę,
tylko z wielką Inwazją hokeistów kanadyjskich, do klubów i okręgów do wykonania. Na 

Podh,l,“ p0 «Prawy Okręgu,
udzieliła zwojMenla czterem hokeistom. Len która też na tej Rodzie przypomni się jeszcze

Zapadają decyzje
o losach sezonu hokej‘owegc

— W jakim stadium znajduje się spra nem?
wa udziału Cracovii w pucharze euro- — Koncepcja wyjazdu do Szwecji 
jskim hokeistów? — pytamy kapitana na krótko przed mistrzostwami świata 
związkowego PZHL p. Tadeusza Sach-1 w Londynie, o której w swoim czasie 
sa, któremu powierzono załatwienie i już wspominałem nabiera realnych 
tej ważnej sprawy. kształtów. Na grudzień przybędzie do

— W roku bieżącym nie będzie Eu- 'Polski na szereg spotkań wicemistrzów 
ropa - Cupu, ma natomiast być Mitro- | ska drużyna Szwecji .Sódertalje Sport 
pa • Cup- Jeff Dickson który w ubie- i clubb“. zasilona dwoma graczami mi- 
głym sezonie powołał do życia dwie' strzowskiego klubu „Hammrby". Pol- 
konkwrencyjne imprezy, oprze się o- ska reprezentacja ma walczyć na pra- 
becnie wyłącznie na wspólzawodnic- ■ wach rewanżu w Szwecji.
twie francusko - angielskim- | Byłby to ostatni nasz sparring przed

W tych dniach państwa środkowo-eu ; Londynem, dokąd pojechalibyśmy ra- 
ropejskie mają powołać t. zw. Mitro- i zem z Szwedami. Dziś miałem wiado- 
pacup. W najbliższych dniach należy ! mość od Abrahamsoua, że definitywne ' 
się spodziewać konkretniejszych da-■ załatwienie przyjazdu .Sódertalje" do 
nych o przyszłej konkurencji. Przy-; Polski, i trzech startów naszej repre- 
puszczalnie oprze się ona na Czecho- j zentacii państwowej w Szwecji zadecy 
Słowacji, Niemczech. Austrii i Polsce.' dowane będzie na walnem zgromadze- 
t zewsząd mam bowiem zapewnienia, I niu związku szwedzkiego które odbę- 
źe podanie Cracovii będzie poparte' dzie się w niedziele 25 b. m.
Niemcy i Austriacy chętnie nas zoba-1 Jednocześnie otrzymałem pismo od
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Burragc, Dick Adolph, San Hcj-imer i Walter I praca pójdzie zapewne dobrym to- 
Monson zasilą szeregi nowo utworzonego Har- " . 1 r
rlngay Club w Londynie. | rem. Ale o tym potem. D

czą, nie znam tylko opinii Czechosło­
wacji, bowiem dr. Rzezacz nie odpo­
wiedział mi jeszcze- Cracovla upowa-

Bischoffa z Berlina, który de facto kie 
ruje hokejem niemieckim, gwarantują-

_____ _____ _____ _______ ______ ce współpracę niemiecko-polską w te- 
żniła mnie do udziału w konferencji gorocznym sezonie. Już najbliższe dni
tworzącego się Mitropa-Cup.----„„, .......  przyniosą dalsze ciekawe wiadomości 

— Co ciekawego w związku t sezo-1 odnośnie zbliżającego się sezonu. (L-).

SPORT POD LUPA FIZYKA
Tajemnica biegu.

Marszałkowską 3-5-7
Telefon Nr. 8-02-40

W Y K O N Y W UJ Ą 
DOSKONAŁE, SZYBKO 
Ceny KONKURENCYJNIE 
PRODUKCJA MASOWA

ROSPEKTY 
OCZTÓWKI

[ 34 — 36 stopni oto najlepszy kąt | Nie wynika z tego że technika sko- 
I wyrzutu, który instynktem odgadli już • ku nie ma żadnego znaczenia. Kto w
‘ dawno sportowcy- Fizycy wyliczyli. skoku wdał na chwilę przed lądowa- 

drogą teorii ten sam kąt. J n:em potrafi wyrzucić naprzód nogi—
nvcv i atauhfp , Przygotowując to zresztą w czasie sko

, , u “ , e, . u- ku — zyskuje bardzo wiele. Wyrzuco
Dysk leci bardzo wysoko. Skąd bie- ne płasko do przodu nogi, sprawiają, 

fi* cOnr nnu *14 r4rx Vnnnn I _t_._.rt! i a —_____ • £ j_i_ • *

SR* A I* ■■ & * 9 U 6 U rze on S1 y aby aż do końca utrzymać; 2e w chwili lądowania środek ciężko-
w ■ ■ & Wi * w się pod niebiosami i dlaczego opada: jc: ieży znacznie niżej, niż w chwili

Człowiek jest dla fizyka prozaiczną
masą, wagi 75 kg., zaopatrzoną w bardzo 
skomplikowany motor spalinowy. Aby ma

. .... Bnn ... , . potem niemal prostopadle, jakby był 1 odbicia- W skoku wzwyż, ruchamiafeoTSlXwatsŁd^S^^ zmęczony lotem. ciała. a więc s{yiein ,sp|awiamy.
k lowatsekund * W elektrowni zaolac? । Cud ten sPrawia °P6r Powietrza, środek ciężkości nie przekracza 
KiiowatseKiinu w elektrownią zapłaci je§]j wojimy — zasada latawca,' przeczki ani o centymetr wyżej,.... . — aIOo jeSu wpumy — zasaaa latawca,; przeczKi am o ce 

sa ta została wprowadzona w rucli liby.*»my za tę lość energii 1,,12 grosza! S2yibu.je tylko dzięki oporowi po! jest to niezbędne, 
potrzebna jest pewna praca. Ta sama Ciało człowieka jest w pełnym ru- ■ ■ ...................... ... ....,,
praca, która daje motor, aby poruszyć i chu po 20 — 30 metrach; teoretycznie

Ciało człowieka jest w pełnym ru- wietrzą. Gdyż dysk jest w Istocie tył I

że 
po­
niż

Tylko Francia i Anglia
w wielKim turnieju hokejowym

W środę 14 października zaczyna < cusko - angielskim 1 gdzie będą te*
się w Paryżu i w Londynie wielki se­
zon hokejowy- Zaczyna się z rozma­
chem, który świadczy wymownie o po 
ptilarności hokeja. Kto wie czy nie jest 
to na Zachodzie bardziej lukratywny 
interes, niż piłka nożną.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
zaszły poważne zmiany. Nie tylko w
składach drużyn, które 
we gwiazdy z Kanady 
olimpijczyków).

Tym razem odbędzie 
cja o puchar francusko 
składzie: dwie drużyny

ściągnęły no- 
(bardzo wielu

mistrzostwa świata.
Aby podołać temu programowi dwa 

razy tygodniowo odbywać się będzie 
po pięć spotkań.

Barw Francji w pucharze bronią 
Volausts i nowy twór Rapid, który za 
stąpi nieco skompromitowany w r- b. 
Stade Francais.

Anglię reprezentują: „Zające" i „Wy 
ścigowcy“ z Harringay, „Sokoły" z
Richmondt Royal Wembley, „Lwy“ zSieanSkiew Wembiey/ElrirCourV" E- 

____________________  "francuskie "TygrySy“ 2 Wem 
dziewięć angielskich. Odbędą się dwie j & ei 1 ^«eatham.
kolejki spotkań wyjazdowych 1 na wla W regułach gry są też znaczne zmia 
snych śmieciach, A więc 40 meczów ny: ułatwiona została jeszcze zmiana 
dla każdego zespołu w ciągu sezonu, * graczy. Jeszcze nie tak bardzo, Jak w 
od 14 października do końca kwietnia, i Kanadzie, gdzie grają po trzy linie a- 

To sie nazywa sezon zwłaszcza dla' taku. Ale w pucharze można wysta- 
Londynu. gdzie pozatem odbywają się wić dwu bramkarzy, trzech obrońców 
spotkania drużyn amatorskich, nie ma i dwie linie ataku. Razem drużyna to 
jących nic wspólnego z pucharem fran !l graczy.
■■■■■RBBUBEHHMBIHHHMBI 
kord, który z punktu widzenia prawa 
fizyki byłby niemożliwy.

DLACZEGO CHÓD NIE MĘCZY

W diodzie nogi zaczepione w st>■ Mówiliśmy o środku ciężkości i opo- - —.......... ..
rze powietrza i przyśpieszeniu i pra* wach biodrowych samą silą ciężkości 
wie ciążenia. Wszystko to odgrywa -----------------  - • —
rolę w biegu; ale jeszcze i coś więcej.

CUDOWNY, choć niezdarny 
MECHANIZM

z miejsca motocykl wagi 75 kg.
Nie jest to wcale praca łatwa. Ciało 

musi być przecież po starcie, jakby 
wystrzelone z pistoletu- Już w pier­
wszej sekundzie (po pierwszych 
trzech metrach) osiąga biegacz szyb­
kość 9 metrów na sekundę — po 10— 
20 mtr. szybkość jest już pełna — 10 
metrów na sekundę, albo 36 kilome­
trów na godzinę.
FINAŁ OLIMPIJSKI WART 1/12 GR.

Praca, która jest do tego potrzebna 
i która tkwi potem niewidocznie w 
człowieku jako sita rozpadu, wystar-
czylaby, aby podnieść 500 kilogramów
na wysokość jednego metra.

na dalsze metry biegu nie powinien u ‘/“^^liwe^ 
zawodnik zużywać więcej energii. Nie ' • z ę '

ko latawcem. Zapewne, o fornrie nie-1 
zhvt ctcip^iIwbI ; są kształty jak np ।

CZŁOWIEK — ŁUK

Człowiek jest wyjątkowo niezwykłą 
maszyną, której nie zbudowałby nig­
dy żaden technik. Jest tó wieża ba­
lansująca na dwu wielkich słupach, 
walcząca w każdej chwili bojaźllwie 
(choć nieświadomie) o swą równowa- 
gę, która tylko ruchami krzyża utrzy

ruchem wahadłowym przenoszą się na 
przód- Ale biegacz nie może czekać, 
aż siła ciężkości dokona tego. To 
trwa. aż pół sekundy. Pełną pracą 
mięśni musi ‘ ‘ ............
się.

pociągnąć nogę i odbić

Jak wielka jest siła odbicia wynika 
z tego, że nawet na idealnej bieżni, na 
ga uzbrojona w pantofle z kolcami co­
fa się przy każdym kroku o 2 ctm; na 
100 mtr. daje to jeden metr —• jedna 
dziesiątą sekundy — którą może kie­
dyś zarobimy, • dzięki udoskonalonej 
technice. Nadomiar złego podnosimy 
też i łydkę w górę, aby przy długim 
kroku, który jest właściwie skokiem, 
stopa nie za wcześnie dotknęła ziemh 

Ta wciąż niezbędna praca nóg w 
'Połączeniu z silami tarcia we wnętrzu 
ciała jest powodem, dlaczego bieg 
.jednak męczy, dlaczego szybkość nie 
może przekroczyć 10 metrów na se­
kundę nawet na chwilę.

Gdy człowiek zgina się wpół jak mnie środek ciężkości nad nogami, a 
Ir ćmrlAlr nto i tl?A nad nrńłntobumerang, które szybują znacznie le-; luk, środek ciężkości nie leży już wów nie nad próżnią. ■

w ruchu. Kula, dysk,"oszczep nie o-i?iei' .A1® ^vej ukośnej pozycji czas w krzyżu, obsuwa się w dół i Już aby stać trzeba pracować wio- 
trzymają w locie ■nowych impulsów 1 !znajduje się w powietrzu, tak jak śro-Iloma mięśniami. To prawda, maszyna
jednak padają daleko. ?Z1 do 70 kilometrów na godzinę, o dek ciężkości bumeranga znajduje sięimuskułów pracuje cudownie Prawda

Dochodzimy do ciekawych próbie-1 abv ’ eg° j Takiego'podobnie energia chemiczna przetwt-
matów sportowo - fizycznych, zwlą-> lt™Xcz_eL?JLZ możnaby przetran- rza się momentalnie w ruch (proces
zanych ściślej, niż myślimy z naszym ' P „'órnenc e wvrzuto silnr ' choć śro- którego nie umiemy leszcze sztucznie’

rzuca martwy kawał zelaza me wez- z|eni^ja|j WCześnie. dopuszcza do tego, wymaga bowiem, szyny parowej 1 motoru spalinowego
mmuw. mie, jak artylerzysta, do ręki tablic. - , - iaby przede wszystkim noga przeszła a zbliżaiac sie dn ZridHS"0^^0'
Motor, aby wyliczyć pod jakim kątem należy) Skakać, to znaczy pokonać przeszko nad poprzeczką. Trick ten stosują za'Diesla $ °° motoru

;i mieć. rzucić. I dę. Normalnie wysokość | odległość sko Ho niemal wszyscy tvczkarze w ni ul Me/h-mUr.. w.». « • , . Jviwu'.*
Praktyka wykazała oddawna, że rzu ku zostaie zdecydowana już w chwili Wyższym punkcie swego lotu i jest zu I z nunktu czl°'\ieW nie jest potem jeszcze

leać za wysoko nie jest dobrze. Fi- odbicia się. Energia, którą zabiera z I pełnie mozP’ we że sportowego zbyt pracy.. Ale

...................... ?»!?»• «Wr.
<rriv-> nłHr/’ ^zez Jydkl i stopy są związane z zie- It^miania ruchu sporo energil-

skomplikowane ruchy w powietrzu nie , się nad nią^- * orzim'nie 1 uuą co ułamek sekundy musimy cięż I Pfaca biegacza nie jest lekka.
■h. * wMS w lei Unit W ta ma, tat. narodzić sl, „J “«»»»«i mvoddVffi # MwJgtX

trzeba wiele pracy, aby utrzymać wóz

który wykona taką pracę, musi mieć. rzucić.- 
moc 7 koni parowych. A więc pole 6 1 ... _
biegaczy w finale olimpijskim, w chwi1 cnć za wysoko nie jest dobrze. . . 
li startu mogłoby konkurować ze -spo-1 zyka obliczyła, że najlepszy kąt wyrzu

’ tu wynosi 45 stopni, ale tylko dla rzu- kreślą linię skoku którą odbędzie śro-1 ści przejdzie pod poprzeczką która 
I tu w próżni- Przy pchnięciu kulą wy dek ciężkości. Nawet najbardziej| dnak n e spadnie. gdyż ciało przetok

rym autem. . , ——-
Taki start byłby jednak niedrogi,1 tu w prozm- Przy pchnięciu kulą wy 

gdyby trzeba było-płacić za zużytą rzut następuje o dwa metry wyżej niż 
pań energię- Biegacz zużywa, jak już kula upada.

Dla fizyką ,praca ciała ludzkiego po 
starcie 1 osiągnięciu szybkości maksy- 
uIa.? e$t, zakończona. Kolarz czy

G.su
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raz ostatni, czy przedostatni
Czy diolleno<& lekkoatletyczny ulegnie fesascze zmianie

| 100 mtr.
200 mtr. i 400 mtr. 800 mtr.

1500 mtr. |
8000 mtr. 10.000 mtr. 110 olotkl 400 plotki 4 X 100 mtr.

1

10

Iśliwak Lw. 10,8
l Tęslorowski Pozn. 10,9 
1 Krzanowski Lw. 10,9 
Troianowskl War. 10,9 
Zasłona Bial. 10,9
Ludnowskl Krzem. 11 
Radwański Łódź 11 
Lopuszydskl War. 11,1 
Łukaszewicz War. 11,1 

|jasicwlcz Poz. 11,1

Sllwak Lw. 22,0
Zasłona Bial. 22,6
Lopuszydskl War. 22,7
Biniakowski Poz. 22,8
Dowtiarowlcz War 23
Trojanowski War 23
Orłowicz Lw. 23.2
DuneckI Tczew 23,2
Żyliński W1I. 23,2
Małecki Poz.“) 23,3

Biniakowski Poz. 49,6
'Sllwak Lwów 49,6
Gąssowski Poznań 49.8
Kucharski Lw. 50,1)
Maszewskl War. 50,3
Koźllckl War. 51,0
Szefler War. 51,2
Denelia Krosno 61,4
Moskal Lw. 52,1
Mlttelstaadt Ost. 52,6

Kucharski Lw. 1:51,7
Gąssowski Poz. 1:55,0 
Maszewskl War. 1:58 
Janowski Poz. 1:58,3 
Kuniilsk] War. 1:59,8
Malewski War- 2:00,0
Zylcwlcz Wil. 2:00,5
Moskal Lw. 2:00,8
Jurkowski W. 2:01
Korzeniowski Lw. 2:01

Kucharski Lw. 3.84.2
Noji War. 3:87.1
Orłowski Kat 4:05,8 
Janowski Poz. 4:07,2 
Duollckl War. 4:07,8 
Skowroński War. 4:11 
Zylewlcz Wilno 4:11-5 
Staniszewski Sup.4:12,4 
Stokłoslńskl Kat 4:14 6
Rakoczy Chorz- 4:16

Noll War. 14:33,4
Dunlickl War. 16:33
Gwóźdź Kat. 15:50.8
Stoklosiński K. 15:50.9
Wasilewski Brz. 15:51
Szymański Byd. 15:53 
Wiśniewski W. 15:54.4 
Fiałka Kr. 15:55
Jankowski War. 15:55 
Bodal War.**) 15:56

Noll War. 31:41,4
Jankowski War. 32:59,6 
Hartllk Chorz. 33:01,1 
Wirkus War. 33:06
Szymański Pom. 33:21.8
Fiałka Kr. 33:29
Półtorak Blat. 33:38.4
Wiśniewski W. 33:59.2 
Woclina Łódź 34:15,8 
Romanowski W. 31:24,2

Niemiec Lw. 16.5
Palsker War. 15,8
Twardowski War. 15,8
Wieczorek Wil. 15,9
Pławczyk War. 16,0
Osrast Kr. 16,1
Owens Bial. 16.2
Sznalder Kat. 16,3
Kostrzowskl W. 16.6
Kuleckil Bvd- 16.7

Maszewskl War. 66
Kostrzewskl War. 57,9
Gąssowski Poz. 58.5
Niemiec Lw. 59,5
Jurkowski War. 59,8
Krawczyk Chorz. 61,8
Gniot Poz. 62,2
Polcyn Bvd. 63.1'
Ratajczak Gd. 63 0
Stachowski Gr. 63.2

AZS*War. 44JI
AZS-Poz. 44.4
Warszawianka 44,4
LegJa-War. 44,6
Warta Poł 44,8
KPW-Kat. 46.4
Polonia War. 45.6
Poeoń-Lw. 45,8
AZS-Lw. 46.9
Sokół Grudziądz 46.0

W wyż Wdał Tyczka Trój skok Kula Dysk Oszczep Miot IO-bó| 4X 400

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10

Pławczyk War. 191
Hoffman l Poz. 190
Chmiel Kat. 185
Gierutto War. 185
Semkowicz Lw. 185
Kalinowski Gr. 184
Luckhaus Bial. 181
Draga Poz. 180
Niemiec Lw. 18(1
Maciaszczyk Ł. . 177

Hanke Warsz. 7,19
Nowak Poz. 7,16
Pławczyk War. 7,(5
Hoffman 1 Poz. 7,14
Luckhaus Bial. 7,09
Szczerblckl War. 6,91
Wieczorek Wil. 6.86
Gniot Poz. 6,78
Perz Kow. 6,74
Koszubowsk! Poz. 6,73|

Sznajder Kat. 4,03
Mororiczyk Lw. 3,92
Klemczak Poz. 3,90
Pławczyk War. 3,70
Mucha Czel. 3,68
Zakrzewski Byd. 3,62
Kluk War. 3,60
Maltkowskl Bvd. 3,50 
Pallon Kat. 3,50
Maciaszczyk W. Ł. 3,50

Luckhaus Bial. 18.21
Hoffman I Poz. 14,76
Nowak Poz. 14,41
Hoffman II Poz. 13,76
Hanke War. 13.53
Gniot Poz. 13,41
KaszubowskI Poz. 13,37

Bodck Bydg, 13.34
Sikorski War. 13,26
Chmiel Kat. 13,19

Hellasz Poz. 18.62
Gierutto War. 18,18
Siedlecki War. 15.01
Fledoruk War. 14,79
Pablś War. 14,46
Hoffman 1 Poz. 14,27
Tilgner Poz. 14.22
Elpert Urudz. 13.83
Zieleniewski War. 13.78
Wojtkiewicz Wil. 13,75

Gierutto War. 45,82
Fledoruk Wil. 43,74
Hellasz Poz. 43,55
Siedlecki War. 42.75
Kotowicz Poz. 42.65
Kozłowski Wił. 42.60
Imiela Ost 42,45
Plawczvk War. 42.13
Neuendorf Gr. 41,70
Praski Kat- 41,41

Lokajski War. 73,27
Jurczyk Poz. 70,53 
Mlkrut F. Byd. 60,97 
Wojtkiewicz Wil. 58.44 
Szczerski Lwów 56,68 
Plawczvk War. 55,70 
Gburczyk Poz. 55.15 
Dyka Kat. 54,40
Świetlik Poz. 54.30 
Gierutto War. 54,20

Weglarczyk Chrz. 44,05 
Klelpikowskl Byd. 41.20 
Więckowski Byd 39.17 
Zoludkowskl Byd 39.10 
Imieln Ost. 37.78
Fiszer Łódź 34 49
Leśklewlcz Ost. 34,41
Kunat Ost. 34.0?
Kraftko Łódź 32,90
Zieliński Gr. 32,39

Plawczvk War. 6872 
Gierutto War. 6617
Hanke War. 5720
Maciaszczyk Łódź 5332 
Małecki Pozn. 5204
Dyka Kat- 5169
Łopuszyńskl War. 5161
Mucha Cze1. 5072
Jaworski Pionki 4961
Bystry Łódź 4698

AZS-War. 8:31
Warszawianka 3:3LT
Warta-Poz. 3:35.4
AZS-Poz. 3:36^1
Winia-Łódź 3:37
Stadion-Chorz. 3:38,5
Poaoń-Lw. 3:41
KPW-Kat. 3:414
AZS-Lw. 3:43.6
Cracovia 3:444

•) Ten sam czas leszcze trzech biegaczy. ••) Jeszcze dwu biegaczy niżej 16 minut.
Jeśli na ostatnich zawodach kończą­

cego się sezonu nie doczekamy się po­
ważniejszych wyników, będzie to już 
chyba ostatnia „tabela najlepszych" w 
tym roku.

Pisząc te słowa, nie możemy się 
oprzeć uczuciu przykrego zawodu, ob­
serwując stan całego szeregu konkuren 
cyj. które po świetnym starcie wiosen 
nym popadły w bezwład kompromitu­
jący.

Wiwatować na rzecz czterystame- 
howców, czy też złorzeczyć pod ad­
resem plotkarzy będziemy jednak in­
nym razem — przy okazji omawiania 
ostatecznego bilansu całorocznej pra­
cy. Dziś zajmiemy się skromnym do­
robkiem ostatnich tygodni. 1

słowem w tym sezonie Jeśli nie wy- kordowym równo 2 minuty.
starczy konkurencja Ny, ani doping
lwowskiej widowni na niedzielnych za byłoby najgorsze!

Czy trzeba kończyć? To chyba nie
cych talentów 

Inne zmiany
długodystansowych.
są bez większego zna-

runkach mogliby obaj cl biegacze zdo-

wodach — mogą zajść jeszcze rzeczy i Tyle o kucharskim. Wielki sukces 
naprawdę wielkie podczas projektowa-1 Nojego, niestety nie znalazł w naszej 

tabeli odzwiercladlenla. W biegu na inego pojedynku Polaka z Włochem 
Lanzi. Bo że Kucharski zejść może ni 
żej 1:50. to rzecz bardzo, bardzo praw 
do podobna...

Przy okazji służymy radą organiza­
torom sobotnich zawodów w Katowi- 
cah- Kucharski ma tam walczyć z Ny 
na 1500 mtr. To już widzieliśmy i wie 
le sobie po takim pojedynku nie obie­
cujemy. Ale... jest taki dystans 3/4 
mili na którym notowany jest oficjal­
ny rekord Ladoumegue'a 3:00,6 s.

Ten dystans przeliczony na metry

5 kim. zaszły jednak poważne zmiany.
Na piątym miejscu wylądował Wa­

silewski z Brześcia Kujawskiego. Gdy 
ten biegacz pobił na swoim grunc e 
Dnplickiego, w warszawskim światku

czenia. Trojanowski 11 nareszcie wpi-1 
sal swe nazwisko na listę 200-metrow- 
ców, ale na miejsce, które chyba nie | 
zadawala jego ambicji- Razem z Za- j 
słoną, który jest obecnie niewątpliwie । 
kró'em naszego szprintu tworzy on I 
dzisiaj najlepszą parę i w innych wa-1

być się na wyniki w granicach 22,2 — 
32,4 s.

Poza tym Rakoczy zajął skroinniut- 
kie miejsce na 1500 mtr., a Sznajder z 
Ktileckim wkroczyli na listę plotkarzy, 
która jest zresztą żałobnym pomnikiem 
nieoczekiwanej degrengolady.

Ostatnia zmiana, to wynik Krawczy

ka 400 z pl.. przez niedopatrzenie o- 
minięty po mistrzostwach Polski.

To już wszystko. Ani Katowice, ani 
Lwów, nie dokonają już chyba poważ- 
niejszego przewrotu.

Najwybitniejszą zmianę zawdzięcza-1 wynosi 1206 mtr. Przeciętne tempo 
my Kucharskiemu na 800 mtr. Kto w^ie 800 mtr., które Kucharski powinien wy 
zresztą, czy 1:51,7 jest jego ostatnim 1 trzymać do końca, wynosi w biegu re-

Co zarzad naknocił
to komisarz zlikwidował

W Dąbrowic odbyto się walne zebranie mie. Delegaci niektórych klubów swymi wy- 
edonków podokręgu Zagłębia Dąbrowskiego, stąpieniami wystawili sobie smutne śwladcc-
na którym dokonano wyboru nowych władz two.
w miejsce ustępującej rady komisarycznej z 1 Już na wstępie dłuższą dyslnisję wywołała 
p. Henrykiem Segno na czele. I sprawa prezesa klubu ,Tur" z Gołonogu —

Posiedzenie trwało do godziny 23-ej 1, jak p. Więcka, który, jak się okazało, nie miał 
to często sic dziele, stało na b. niskim nozio- prawa reprezentowania klubu, gdyż jest on u- 

I karany dyskwalifikacją przez komisarza o- 
kręgu krakowskiego na przeciąg 6 miesięcy.

Z kolei komsarz Segno złożył sprawozda- 
... j nie ze swej działalności. Ze sprawozdania te- 

Ubiegłej niedzieli odbyło się W Czę go wynika, że mocno nadszarpnięte finanse 
Stochowie nadzwyczajne walne zgro- <p* s^gno rastat kasę pustą, a na-

.___ . i atom .. ... —i |wet długi) zostały doprowadzone do normal-madzenie Kie.. OZPN-U W celu doko-1 ne(?ł, stanu, przy czym obecnie w kasie znaj- 
nania wyboru nowych władz, wobec duje się około 100 zi w gotówce, wyrównano
•ukończenie trzech miesięczne! kadencii następnie zalegle pensje sekretarce, wyrówna-1 
t--m enrvrznvrh rz-irlńw Ohrorlv iw l Ro ulegle składki ubezpieczeniowe oraz za- k^msarjcznycli rządów. .UPrady wy pia4.on^rostala d0 01(regtl u.ga rała sWadk| 
Kazały brad zainteresowania wśród kia członkowskiej. Jeśli się zważy, że komisarz 
bów. Podokręg zaglębiowski reprezeil Segno uregulował te wszystkie sprawy flnan- 
towany był przez trzech zaledwie ; s°we w czasie trzymiesięcznego urzędowania,
przedstawicieli, zaś kielecki przez 
dwóch.

Jedyny wniosek podokręgu kielec­
kiego o przeniesienie siedziby okręgu 
do-.- Kielc, pozostał bez rozpatrzenia,

to przyznać mu należy wielką sprężystość l 
gorliwość. Poprzednie zarządy podokręgu ni­
gdy nie mogły się poszczycić taką gospodar­
ką, a przeciwnie, zawsze zamykano rok bud­
żetowy deficytem.

Po sprawozdaniu p. Segno rozpętała alę na
, . , , ■ • , , ,, ■ . sali istna burza. Komisarza okręgu p. Kras-

gdyź taki wniosek zgłosić może wy- I sowsklego oraz p. Segno atakowano b. ostro, 
łącznie klub. | Zaproponowany przez komisję matkę iskłnd

Dokonano wyboru nowych władz: nowego zarządu został przyjęty przez akiama- 
nrpzec n Sz.mprrlt wiromrezpsi nn lent cJę 1 Podstawia się następująco. Wolski — prezes p. ozmerut, wiceprezesi pp, KPl<.prcles, członkowie: Korzelskl, Olekaluk, Szu- 
>patenstein. Wolski i Brzozowicz,; bert, Bluszcz i Blukiewicz. w. g. i d. — 
członkow-e pp.: Scherer, Kanus, Pio- przew. Bitnerowskl oraz Polak, Stoika Ko-
trnwclri Rnrtnc-’pk Knsta I • ściuch, Flleger, Przewłocki I Plwnik — człon-

1 K' D Kaszyck!, kowie. Komisji rewizyjna: Nawrocki, Rosół i
WG. i D. przew. p. Brzozowicz, człon ■ płowiecki.
kowie pp.: inż. Weinstok, Organski, w wolnych wnioskach Jedynie p. Łukasle- 
Kurek, Kochel Pless i Wilczyński. «Icz poruszył sprawy wartościowe I b. istot-

Na zphrarvn nhpcnv bvl w chankte-1"0 dln P^arstwa zngtęblowskiego, jak kwe- 
na zeoran.u ooecny oyi w cnarakte stja oj,ni2enia składek członkowskich, współ- 

rzc obserwatora przedstawiciel P. L. pracę w. f. i p. w., zniżek kolejowych oraz 
p. N-U dr. Michałowicz, (h). I trenera.

lekkoatletycznym 
ale komentowano 
jako przypadek.

W niedzielnym

dziwiono się bardzo, 
cale zdarzenie raczej

biegu wyszło szydło
z worka. Okazało się, że Wasilewski 
jest wielkim talentem. Mało kto mu się I 
przyjrzał bo wszyscy nie odrywali! 
oczu od pojedynku Noji — Iso-Hollo. 
Jednak Wasilewskiemu warto się nie 
tylko przyjrzeć, ale także i udzielić mu 
skutecznej opieki. I to zaraz- Bo gdy 
się nim kto zajmie przy okazji „szuka 
nia olimpijczyków" w roku... 1939-ym. 
może już być zapóźno. Podstaw sty­
lu J zasad treningu udzielić ma powi­
nien Petkiewicz jaknajwcześniej.

Szymański po sukcesie na meczu 
Śląsk — Pomorze, w Warszawie wy- 
padl blado. Podciągnął się zato Jan­
kowski, ale stać go napewno na wynik 
znacznie lepszy. „Wypadl" z tabeli! 
Wirkus i wilnianin Herman który rów •
nież należy do najbardziej

Piłka w całym kraiu
SĘDZIA POBITY...

SWARZĘDź. Na stadionie miejskim roze­
grano mecz o mistrzostwo kl. B pomiędzy 
miejscową „Unią" a KS „Stellą" z Gniezna. 
Spo.hanie przy stanie 3:1 dla gości zostało 
przerwane wtargnięciem publiczności na bo 
isko i pobiciem sędziego p. JernaJczylta z 
Wrześni, który nie uznał strzelonej przez 
„Unię" bramki. Policja spisała protokół.

CZĘSTOCHOWA, Trzy mecze o mistrz, kl. 
A rozegrane ub. niedzieli, daty następujące 
wyniki: Częstochówka — Victoria 1:0. jedyni: 
bramka pudla z samobójczego strzału.

W Zawierciu częstochowska Skra zremiso­
wała z Wartą 2:2, a w Wysokiej, Myszków 
uległ Wysokiej 0:6. Bramki zdobyli: Matcrn 
(3), Kleszcz i Raków po jednej oraz jedna sa­
mobójcza.

REMBERTÓW. Kadra pokonała tu Sparte 5:0
o mistrz. 
Górecki, 
Nowicki.

CHEŁM. 
Strzelecki

Zawody

kl. B. Brandei strzelili: Ponsko 2, 
Wujek i Pokladnik. Sędziował p.

Lewart (Lubartów) — Związek 
2:1.

, ----------, o mistrzostwo klasy „B“ Lub.
obiecują- , OZPN. Sędziował p. Koclemba. Gospodarze 

j zawodów zupełnie nie przygotowali boiska, 
co w dużej mierze utrudniało grę.

Pilica (Białobrzegi) — Nordyja 5:1 (4:0). 
w Białobrzegach. Sędziował p. Rafatowlcz. 
rlnpoel — Nordyja 5:1. Zawody towarzyskie.

SOSNOWIEC Mistrzostwa kl. A Zagłębia 
Dąbrowskiego. Pierwsza runda rozgrywek o 
mistrzostwo kl. A zbliża się już ku końcowi. 
Na czole tabeli znajduje się RKS. Zagłębie 
z U punkt, przy stosunku bramek 29:8 przed 
czelad .ką Brynlcą, która również posiada 11 
punktów lecz gorszy stosunek bramek. 
Unia sosnowiecka dzięki ostatnim remisowym 
wynikom uzyskanym z Solvayem i Sarmacją 
znajduje się dopiero na trzecim miejscu. Wy 
nikl ostatnich meczów były następujące: 
CKS — Hakoach 2:0; Brynica — KSM 6:1: 
Zagłębie — Płomień 2:1; Unia — Sarmacja 
3:3; Zagłębianlca — Solvay 3:0.

ŁOMŻA. W ub. niedzielę odbyła się uroczy­
stość 20-Iecia Makabl łomżyńskiej oraz wrę­
czenie sztandaru temuż klubowi, ufundowane­
go przez społeczeństwo żydowskie w Łomży. 
Na uroczystej akademii, która odbyła się w tym 
dniu, byli obecni przedstawiciele wojska 
władz z dowódcą 33 p. p. pik. Pagnnowiczem 

-i wicestarostą Matlakłcm na czele.

Iso Hollo i Ny w Polsce
Sekcja lekkoatletyczna K. P- W. (K* 

towice) urządza w sobotę na boisku 
Miejskiego Komitetu przy parku K»* 
ściuszki w’elkie zawody międzynarodo 
we z udziałem Iso Hollo. Ny, Noji, Ku* 
charskiego, Heljasza (!), Sznajdra 
i In.

Początek zawodów o godz. 14.30, 
pod wieczór tego samego dnia wyjeż­
dżają czołowi lekkoatleci do Lwowa.

WE LWOWIE.
Międzynarodowe zawody lekkoatle­

tyczne. organizowane w niedziele we 
Lwowie z udziałem Iso Hollo. Ny, Ku­
charskiego i Noji, wzbudziły olbrzymie 
zainteresowanie. Sekcja lekkoatletycz­
na Pogoni, w której rękach spoczywa 
organizacja tych zawodów, opracowu­
je obecnie program zawodów. Nie.wia 
domo jeszcze czy Ny będzie startował 
na 800 m.. czy na 1500. a Iso Hollo na 
3000 m-. względnie na 5000 m. Ostatecz 
na decyzja zapadnie najprawdopodo­
bniej deplero we Lwowie po starcie 
katowickim i całkowicie będzie uzale-
żniona od życzeń ;ości zagranicznych-

Odpowiedzi Redakcji
„B—o"—Lwów. Możemy polecić

KUTNO. Sokół — Strzelec 1:0. Sokół z re­
zerwowymi odnosi wielkie zwycięstwo. Sędzia 
p. S. Matusiak.

W.K.S. Unia — 7 p.p. leg. (Chełm) 1:0.
następujące pisma fachowe, kapujące; oba ^e/po^ 

o tenisie: „Revue du Tenms" 23. brd słabo. Sędziował p. witek.
de la Seine, Neuilly—Paris. „Tennis" | Gwiazda — Hapoei 4:3. Mistrz, kl. B.
via Compagnoni 7, Milano (Italiak J
Lawn Tenms" 17 Carpv ctr West i ZAMOŚĆ. ,.Hetman —W.K.S. (Dęblin -----

CUM ' ‘-.^arey Str. VVest-lBHstrzostwo kl. A Lub. O.Z.P.N. Sensacyjne 
mister. S-W-l. Lnglandi „Tenms und i zwycięstwo benlaminka kl. A. W cznsle za- 
Golf" veri. Herman Meister, Heidel-1 wodów zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
berg, Niemcy. gracz Hetmana Machlarz po zderzeniu się

L,„i< „ I złamał nogę i natychmiast odwieziono go do
„Stały Czytelnik , Warszawa, Obe-; szpitala. Bramki zdobyli Bronowskl 3. Mn- 

cnie P- F. S. nie szkoli Żadnego Żlubu. i chlarz 1 I Kitka z karnego. Goście nie wy- 
Pracuje w Polskim Monopolu Spiry- i l/orIzySi?!l 2 fenrnych* sędziował dobrze p. 
tusowym na Elbląskiej. | “ostrów. Ostrovia i —k.p.w. i i:o. Der-

P. Zamian M-, Rawicz- Zdjęcie SpÓŹ-,by Ostrowskie zakończyły się ciężko wywal- 
niono do numeru. Być może pójdzie W zwycięstwem Ostrov-il, bramkę strzelił 
nnnipdziałAk- i Ar,mańskl- wyróżnili się Błoch I Wawrzy-
p D eniM* Cł ™ ł K 1 n,ak “ pokonanych Wojtczak. Tworsłti. Sę-

H. dIiS StM Stanisławów. Oferta bez dzlował W obecności delegata P.O.P.N. p. 
przedmiotowa., gdyż korespondenta po staiiński z Poznania.

RADOM. Strzelec — Jutrznia 3:2 (0:0).
M'strz kl. B.: Wynik krzywdzi pokonanych. 
którzv nie wlrnrrrsfań .murowanych" po-

siadamy.
Sportowiec z Chełma. Przedewszyst. Mórzy nie wvkorAstaii „n 

kiem trenować systematycznie w/g j zycyj i rzutu kaniego, wam
wskazówek podręcznika, skoro niema j 
na miejscu opieki. Dopiero do spraw-1 
dzeniu wyn ków można myśleć o wyży '
skaniu ich dla celów życiowych-

dość

Nle-

5:0.

ha o awans do kl.

. ..„ . . ,■ ;........ .. in_ AlUUlia uu tVl-Ltll xUOVi 44)41 IllH^óU V tir
3.0? Mecz^o "mistrzostwo' kl. AB, o. z/p/m. z Polskich zawodników zamiejscowych 

Zgierz. Mecz o mistrzostwo kl. B dwóch1 zapewniony jest również udział Sonnei- ,
najlepszych zespołów Sokół
(Łódź) wygrał Sckół 2:0. Gra szybka na do­
brym poziomic, bramki zdobyli Kornacki I

Zjednoczone dra. Z lekkoatletów lwowskich starto- 
w,. nn. wa- |,ętja gjiwaię, Niemiec Sierpiński.

Mamlńskl. Sędzia p. Janczyk słaby.
Kl. C. Sokół — Zg. Stów. Glm. 5:0. Przy- 

bvlowlanka — Malcabł 1:1.
LESZNO. Polonia — Warta Ib (Poznań) 6:4 

(4:1) o mistrz. Hgl okr. Polonia prowadziła 
już 6:1. Bramkami podzielili się. Jankowlak li 
i Kwiatkowski po 2, Martynow i Jankowiak I 
dla pokoaonych: Lis i Wojciechowski. Sędzio­
wał p. Pachorslil. Warta II — Polonia II 11:0 
(6:0) o mistrz, kl. A. Bramki zdobyli.* Nowic­
ki (4), Gawron (3), Bilski (2), Gatkowski I 
Kniola. Sędziował nieszczególnie p. Pietrzyk 
z Rawicza.

INOWROCŁAW. WKS — TKS (Toruń) 1:1 
(0:0). Zawody o mistrz. A kl. Sędzia p. żmu­
dziński.

Moskal, Korzeniowski. Szczerski.,

Specjalnyui sprawozdawcą 
„Przeglądu Sportowego" z po­
jedynków „wielkiej czwórki bie 
gaczy" Iso - Hollo, Ny, Kuchar­
ski, Noji w Katowicach i weA rozegra się między- wymienionymi wyżej 

klubami. Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
pokonanych: i Lwowie będzie red. W. Troja' 

uoiafaro Ch. obte. Sędziował słabo p. Marcin-1 » • *
I kowslcl, tolerując ostrą grę drużyn. • 1 nowsKi.

r»g—gm.iKJwraHMBE

Paul GaUico
Tłumaczył A. Len. 5) |

,0 PBIMt Ml Mli
swym meczu z Louisem

A więc nareszcie. Za chwilę bowiem dowiem się o wszystkim. 
Słyszę gong I wychodzę ze owego rogu, żeby walczyć, lecz nic nie 
etuję oprócz podniecenia I niepohamowanej ciekawości. A w następ­
nej chwili — cios pod lewym okiem, dokładny, znakomity; „strze­

lam" prawi, troche la

Czy pamiętacie dwa pierwsze ciosy w tej walce? Ja pamiętam. 
To tak Jak początek kompozycji muzycznej, eymfonll; dwa główne 
tony zostały zagrane: lewy kr«MW Louisa l mój prawy cross. Rozwl- 

alerny Je troche późnili-
PODZIWIAM LOUISA

Przyglądam alę teraz jak Loula pracuje. Szybkol Dokładnie! 
Sprawnlel Spokojnie! Lewy cios. Lewy dos. Studiuję go. Muszę prze­

studiować go w ringu. Dotychczas widziałem ten cios z zewnętrz, po­
za ringiem, a kąt widzenia w środku jest zupełnie inny.

Lewy sierpl Ląduje na szczęce twardo — i boli. Jut mnie nlr 

dostanie tym ciosem — mówię do siebie.

Louis naciera, n Ja Jestem zadowolony, mimo, że dotychczas gra 
jest w jego rękach. Kontruje lepiej ode mnie 1 zaczyna prowadzić. 

Cofam się w tył 1 ciągnę go za sobą.
Ahal To ten słynny prawy podbródkowy — dostaję cios w pler- 

tł: cale szczęście! Otrzymają jeszcze sporą porcję tych haków, jeśli 
będę chclat walczyć z bliska i Jestem na to przygotowany.

Hup! Strzelam prawą. Trochę za wysoko lecz cios ląduje. MÓJ 

bilet wizytowy dla Louisa. Oho! przyparł mnie do lin, lecz nakry­
wam się i ciosy sypią się na ramiona. Dobrze wiedzieć.

Runda Jest skończona. Udaję się do rogu i siadam na stoiku. 
Max Machon mówi - „Na, du lebst ja noch"! (No co, iyjew jesz- 

cze)..
Odpowiadam: —- On ma cios.
Machon stepce mi do ucha: — I ty też

Kto wygra rundę? Nie będę się okłamywał. Jeśli ja byłbym sę­

dzią, zapisałbym ją dla Louisa.
STUDIA MIMO CIĘGÓW

Przegrywam 0Pgą rundę. Dostaję porządnie w usta I eznję 

krew. Znów strzelam prawą i trafiam. Jest to „frajerski" dos, lecz 
czasem i frajerski cios trafia w nadpięśclarza.

Odkrywam jeszcze jedną tajemnicę. Widzę, źe Louis sygnalizuje 

swoje ciosy. Nie za bardzo, tak, źe nie można tego zauważyć z ze­
wnątrz, ale ja to widzę

Gdy dostrzegam, źe Jest gotów, usuwam się trochę na bok. Nie­
pokoję go. Musi iść za mną 1 ustawić się ponownie.

Znów zmieniam dystans. 1 znów ten lewy sierp! Tym razem mia­
łem lepsze wyczucie. Sierp tratia wprawdzie, lecz nie w szczękę, 
a poniżej skroni. Lecz i to nie dobrze.

Strzelam prawą. Nie mogę mu pozwolić na zbyt wiele. Achl 

ruszam sie Jak stera przekupka.
Lewa Louisa pracuje. Dostaję pięć „Jabów" w oko i czuje Jak 

ml puchnie.
Co? Juź gong? To chyba Jakaś pomyłka. Przestejemy walczyć. 

To jakaś kobieta krzyknęła na trybunach 1 gong odezwał elf prze­

ciągłym dźwiękiem.
Cofam się przez cały czas przed tym bardzo niebezpiecznym mło­

dzieńcem I dosteję lewym sierpem — w korpus Dobrze.. Jestem 
w kondycji. Uchylam się trochę przed jego lewą i oto runda Jest 

skończona.
V/ rogu Max Machon mówi do mnie: — Funf Jabs ohne konter— 

was Ist den das?" (pięć krótkich 1 ani Jednej kontry — cóż to Jest?).

Nie odpowiadam. Myślę.
NAJGORSZA RUNDA — WYGRYWA WALKĘ

Trzecia, to moja najgorsza runda. Dostaję porządne lanie. Lecz 
właśnie w tej rundzie wygrywam walkę. Jakże to? To brzmi nielo­

gicznie.
Otóż zaraz wam powiem. Zaczynam starcie prawą w kierunku 

głowy. Trafiam. Lecz Louis Już się rozgrzał i walczy zajadle. A gdy 
Louis walczy zajadle, to nie żarty. Nigdy Jeszcze nie widziałem tyłu 

lewych; prawej unikam za to, uchylając dało podobnie Jak Hamas 

podczas naszego spotkania w Filadelfii.
I oto po raź pierwszy dzieje się tak, Jak tego chelalem. Louis 

strzela lewym krótkim, następnie cofa rękę, żeby powtórzyć dos, ja 

wyrzucam prawy cross • trafiam go w szczękę.
Dostaję za to porządne lanie. Lecz teraz Już nie dbam o to.
Lewe oko zamknęło się zupełnie, lecz to też głupstwo. Mam go. 

Wiem, źe mam goi w kieszeni. Plan Jest dobry, cały pomysł jest do- 
' bry I „timing" Jest dobry również

Nawet «obie nie zdaję sprawy, Jak cios ten zachwiał Louisem 
Ale Louis jest w świetnej formie i trzyma się dobrze. Ja natomiast 
przegrałem trzy rundy z rzędu i w te] ostatniej też wyglądałem 
nie tego.

Joe Jacobs jest podniecony I gdy wracam do rogu, krzyczy na 
mnie wymachując rekami.

Mówię mu: — Bądź cicho. Chcę rozmawiać tylko z jedną osobą.
Tak Jest zawsze w moim rogu l nie robie wyjątków. Doktór Ca- 

sey musi być w rogu, ponieważ dogląda mnie i opatruje rozdęcia 
1 rany; Joe Jacobs — równie! jest; jest przecież moim menażerem, 
lecz tylko jeden Max Machon może rozmawiać ze mną, dawać wska­
zówki i doradzać mi.

Max mówi cicho: — Du hast ihm elnen schónen gehott — (zada­
łeś mu ładny cios).

Odpowiadam nut: — Sądzę, te go znokautuje. Mam go teraz 
tam, gdzie chelalem go mleć. Uważaj.

JESTEM NARESZCIE PEWNY SIEBIE
Doprawdy, rzeczy wyglądają zupenle odmiennie w ringu, azn- 

pelnie Inaczej w mózgu pięściarza. Widzowie i prasa byli przeko­
nani, że Louis wygra spotkanie z łatwością 1 źe znokautuje mnie, jak 
tyko nadarzy się odpowiednia okazja.

Nabrałem teraz pewności deble i gdy wychodzę z rogu w czwar­
tej rundzie rzeczy przyjmują Inny obrót. Drażnię go troche, chce go 

ściągnąć do deble.

Louis wyrzuca lewy derp, ja wchodzę do środka l trafiam go 
prawą w szczękę. Chce go nauczyć, że bezpieczniej jest atakować 
krótkleml ciosami. Pragnę teraz tych krótkich ciosów. Przyjmuje Je­
den i wyrzucam prawą. Troche lepie), lecz nie zupełnie dobrze. 
Louis znów wyrzuca lewy „Jab", opuszcza ramie I chce go ponowić.

AchI Droga do Jego szczeki Jest szersza niż Unter den Linden — 
jak z procy strzelam prawą, leci ponad Jego opuszczonym ramieniem, 
trafia w szczękę poparta silą całego ramienia.

Tak, teraz rezultaty są widoczne. Louis siania ,sle. Louis drży. 
Tańczy śmiesznie na piętach. Ruszam za nim I słyszę jak tłum krzy­
czy i wrzeszczy w nlebogłosy.

Louis chce mnie powstrzymać lewym sierpem, 1eez Ja Już jestem 
w środku Jak planowałem i znów trhflam go prawym w szczękę.

Jest to miażdżący cios. Wpadlem naprzów z lewej nogi i cała 
waga mego ciała skupiła się na tym jednym uderzeniu.

Louis pada na deski. Nigdy w życiu nie słyszałem tak przeraźli­
wych wrzasków. Odwracam się i idę do neutralnego rogu. Lecz Joe 
Jest na nogach. Arbiter odliczył tylko „dwa". Tego przyznam się, 
nie oczekiwałem.

NADCZŁOWIEK W KIESZENI
Tak wiec prysnął nimb nadcztowleczeństwa. Nadczłowlek czy 

nadpięśclarz nic pada na deski, a jeśli mu to sic zdarzy, to jest chy­
ba dość sprytny, aby pozostać na nich do „ośmiu". Widzę teraz, ża 

Louis nie jest żadnym nadczłowiekiem, lecz zamroczonym chłopcem, 
który sam nie wie, co począć w tej chwili.

W rogu moim podniecenie. Joe Jacobs nie panuje nad sobą. Mó­
wi, mówi i mówi. Lecz ja słucham tylko Machona; ten zawsze za­
chowuje zimną krew.

Machon mówi: — So, den Uebermensch haben wir In trasera 
Tasche. Nim vorslchtig! (No, mamy już nadezłowicka w kieszeni. 
A teraz ostrożnie).

Tak, teraz musze być naprawdę ostrożny. Nawet bardziej ostro­
żny, niż przed tym. Teraz już wiem, że Louis nie jest nadczłowie- 
kiem, ale po prostu dobrym i bardzo niebezpiecznym pięściarzem. 
Dopóki byt nadczłowiekiem, dopóty nie miałem czego sic obawiać. 
Jako nadczłowlek, musiałby mnie znokautować, bo jestem tylko zwy­
kłym śmiertelnikiem. Lecz teraz już wiem, że jest on takim samym 
człowiekiem Jak ja, ale, wnioskując z pierwszych trzech rund, bar­
dzo groźnym I niebezpiecznym. To duża różnica. Mam teraz prze­
wagą nad nim. I muszą ją utrzymać.

DLA ODMIANY — LEWY

Louis zaczyna piątą rundą — świeży, w dobrej formie. Uderzam 
go prawą i następnie, żeby nie przyzwyczaił się za bardzo do tego 
ciosu i nic zapomniał, że mam też lewą, poprawiam twardym, lewym 
sierpem, który wstrząsa nim od stóp do głów. Teraz ja atakują, 
a Louis ucieka, lecz trzeba przyznać, Iż trzyma się bardzo dobrze.

Trafia mnie lewym sierpem w głową, lecz następnie, gdy prze­
chodzi do swych krótkich ciosów i Jak zwykle opuszcza ramię, łapią 
go ponownie prawą.

Tak, teraz dopiero widzę, Jak muszę być ostrożny, jak muszą 
uważać, bo oto w połowie rundy mam z nim nic lada przeprawą. 
Ten chłopiec ma ciosl Czuję to. Cała runda Jest doskonała — żywa, 
ostra i pełna emocji.

Przy gongu, którego zupełnie nie słyszymy, znów dostaję się po­
nad opuszczonem ramieniem do Jego szczęki i ładuję twardy, ciężki 
cios. Nie widzę skutków tego ciosu, nic widzę również, Jak Joe, sła­
niając się na nogach, idzie do swego rogu, gdyż odwracam się na­
tychmiast, aby udać się na swoje miejsce.

Gdy siadam, Max Machon pochyla się uśmiechnięty I mówił 
— Der Uebermensch hat ja gutnmlbeine (nadczłowlek ma nogi z gu­
my). — Nie ustawaj Max! On nie wytrzyma już długo.

(D. c. n.y.
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Nowa hierarchia temsu
Bilans sezonu klęsk moralnych i materialnych

Oglaszalac w nonledz:ałek 12 b. tn. I wszą rakietą — Hebda go pokonał. Ale | 
Rstę najlepszych tenisistów polskich P. I ciągle postępy sprawiły, że była to 
ZLT. zakończył oficjalnie sezon. Sezon ostatnia porażka (nie licząc dwuseto-! 
smutny, ubogi, pełen błędów zamknął, wego potknięć a się z Tloczyńskim). 
Związek bezbłędnie, w każdym razie | W lecle a zwłaszcza na iesieni Tar- 
niemal bezbłędnie. Bilans sił naszego jowski byl już bezkonkurencyjny. । 
ten su — czyni jest lista oficjalna — Awans Tarlowskiego na czołowe 
odpowiada naogól przeciętnym wyni- miejsce i zdystansowanie Hebdy nie! 
kom całego roku. I świadczy jednak o rozwoiu tenisu pol-

TARŁOWSKI CZY HEBDA? । skiego. Tarlowski zdystansował swych 
Nie zupełnie odpowiada natomiast rywali- przede wszystkim wskutek 

jstotnei hierarchii tenisu polskiego Tar spadku ich klasy. Dzisiejsza elita teni- 
łowski iest bow em dziś i będzie za- sow a stoi niżei niż przed aty. w cpo- 
pewne iuż zawsze, lepszym tenisistą ce bohaterskiej tenisu polsk ego.
od Hebdy i należałoby mu sie pierwsze I TALENT. KTÓRY GAŚNIE 
miejsce na liście. Nie mówią bowiem ,
ric o przewadze Hebdy zwyc ęstwa I Gorzel gra Hebda. Capra wda mecz 
nad Baworowskim i Metaxa. Tarłów- wiedeński robił wrażenie udoskonale­

nia gry. I Hebda rzeczyw.scie dopro-skiego przecież nie dopuszczono do 
meczu Polska — Austria przenosząc
■ad niego bez żadnych 
«kiego.

Ten krok kosztował 
Tarłowskim zamiast

prób Ttoczyń-

nas wiele. Z
Tloczyńskiego

wygrał byśmy może Davis Cup. j
Ale wiosenny renesans formy Tło-' 

czyńskiego zasugerował nie tylko kie- ■ 
równików Związku. Otrzeźwienie 
przyszło prędko: iuż na mistrzostwach , 
Polski Tarlowski dowiódł, że iest dru-

wadził swa technikę i taktykę do per­
fekcji, która n e prędko osiągnie teni­
sista Polski. Ale coraz częściej zawo­
dzą siły fizyczne, a braki treningu nic 
pozwalała na dokładna kontrole nad 
piłka, zwłaszcza silna, atakującą piłką.

Myśl nic znaiduie w ranieniu posłu­
sznego wykonawcy.

Tłoczyński zawdzięczał swą klasę 
swe wyniki wytrzymałości, ambicji i 
żelaznym nerwom. Dzięki nim wzniósł 
s.ę na poziom wcale wysoki. Dziś gdy 
jego żelazne „morale" zostało zrujno-gim ten sista Polski, że winien byl grać 

zamiast Tloczyńskiego w drużynie P"* i tajemnicza chorobą
Nie bvł on jeszcze wówczas pier-1 staie na p,ac" Kra?z 0 pomnym re- 
(Nie ov< on leszcze . i pertuarze uderzeń, bezradny wobec me

których problemów.
STRACONE ZLUDZENIIA

I takim tenisista pozostanie. Nie po­
może iuż nawet iakaś cudowna ser a 
powodzeń, która zwyciężyłaby może 
wciąż wracającą depresje —■ Tloczyń- 
ski odsłonił iuż bowiem swe braki tak­
tyczne i techniczne, których dawniej, 
uniesieni sukcesami perwszego tenisi­
sty polskiego na poziomie międzynaro­
dowym nie spostrzegaliśmy wyłapując 
skrzętn e tylko dobre strony.

Nie silimy sic tu zakreślić granic ka­
riery Tarlowskiego. W stadiach po­
czątkowych rozwoju trudno jest od­
kryć biedy. Często dopiero na pro­
gu eks.raklasy poznaje sie omyłkę.

Mc. Grath, Wood Coen. Kirby Lee. 
Flarę, Wilde, Mangin. Beil, Bernard. 
Merl.n Shields. Parker i tylu innych — 
to wszystko były «wiazdy. którym
rokowano nieprawdopodobna
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FRANCUZI PRZYKŁADEM

START BIEGU 5 KLM.
którym Noji (drugi od prawej) odniósł swe „historyczne 

zwycięstwo nad Iso-Hollo.

JADWIGA 
JĘDRZEJOWSKA

szlość. 
skiego. 
ziom o 
rosło?

talenty większe od
i przy-
Tarlow-

Ba. gdyby by­
ło dziesięciu Tar 
łowskich. wów­

czas wiedzieliby­
śmy niemal na 
pewno, że przy­
najmniej jeden , 

sta.nie się polskim ' 
Perrvm. 'Budgen ' 
czy Crammem.

Ale nawet wów­
czas musialby 
mieć opiekę taka 
i,a'ka swym ju­
niorom daie zwia
zdk francu^ 
tra. Pelzza. 
stremeau to 
sa zdohreisi

De- 
nie 
gra

cze od Tarlow- 
skiego. Kończaka. 
Kurmana. Czaj- 
kowsk:cg>;i, czy 
Ks. Tloczyńskie-

gracze. którzy osiągnęli po­
wielę wyższy. Co z n ch wy-

PIŁKARZE MAKABI WARSZAWSKIEJ
po zwycięstwie nad Gwiazdą 3:2, o puchar Dr. A. Grubera. 
Stoją od lewej: Leśkowicz. Kirszenbaum, Lejbgoth, Riittner, Sar­
nacki, Ubfal, Weicman, Dberman, sędzia Czekański, Neumark, 
Lapon, Szwarcbart. Olszewicki, Rubin, Kerensztein, klęczą od 

lewej: Sejman, Estrajch, Zantreiger.

KOMCZAK
nam pozazdrościć nie 
Ale uczą ich znacznie

go (jinrorów 
tych mogłoby

iedno państwo), 
lepiej. Trenerzy

bowiązania. Ale oni sa w bardzo po­
dobnej sytuacji. Poza tvm nikt.

AFRONTY ZAGRANICY
Ba gdyby nie Jędrzejowska zapom­

niano bv wogóle o nas. O nią jedną 
zabiega jeszcze zagranica. Ale i jej kla­
sa nie wystarcza, aby wyłudzić przy­
jazd do Polski dobrych graczy. W za­
mian za start w Wiedniu, w Budape­
szcie. w Paryżu, w Londynie, w Baden 
Baden czy przyjechał mimo obietnic 
ktokolw ek?

Ahy wrócił sezon w Polsce do daw­
nej świetności, by zapełnił trybuny Le 
gii. trzeba, aby nasi gracze stali się po 
zadanymi gośćmi na kortach zagranicz 
nycti i abv warunk ofiarowane na­
szym gościom bvłv w przybliżeniu po­
dobne do tvch. które daie Zachód Eu-

HEBDA — TARLOWSKI — TŁOCZYŃSKI

ropy. Na to chwilowo nie możemy so­
bie pozwolić. Jesteśmy., za biedni.

Byliśmy kiedyś bogaci, sprowadza- 
lśmv Cochetów. Borotrów. Menzlów. 
Crammów. THdenów, Niissieinów. u- 
mieliśmy wówczas sfinansować klasę 
naszyci) graczy. Dziś nie mamy, aby ; 
wrócić świetność tenisowi, ani graczy , 
ani pieniędzy ani nawet zapału, który 
mgiś tworzvl cudy.

NIE WYZYSKANY TALENT I 
Jędrzejowska? Tak wyszczerbiła , 

wreszcie uderzeniami rakiety w Wim-,

Ram Ilon. Plaa. Estrabeau a teraz Co- 
chet: turnieje zagraniczne. Wmible-'
don. Forest Mills. Na porażki patrzy się 
przez palce, bo iporażki często wzbo­
gacają bardziej tenisistę niż zwycię­
stwa.

Kryzys w sporcie czeskim 
Olimpiada! mecz z Niemcami 

zabijają popularność i frekwencję
Praga, w październiku na była właściwie zwyciężyć w wyższym sto- 

Echa ostatnich niepowodzeń reprezentacji 1 sunku, miała bowiem w dlug.ch okresach gry

bledonle. na Riwierze, w W cdniu I w 
Budapeszcie mur światowych kryty­
ków. Zdobyła mielsce. na które zasłu­
żyła iuż w r. ub. Jest ona naprawdę 
świetna temsistka. Poprawia się. uczy 
wciąż, udoskonala bekhend. serwis, 
wolej, dropszot. utrzvmuie sprawność 
forhendu. ale... gra gorzej, niż stać na 
to jej yv elki talent. Brak lei elastycz­
ności myślowei. subtelności taktycz­
nych. pewnei perwersii w grze, która 
dopiero kreuie naprawdę wielka teni- 
nistkę. Taka Mathieu Sperling. Ja- 
cobs. Wills-Moody nie sa lepszymi te­
nis stkami: niektóre sa nawet gorsze. 
Ale ich silą jest nie tylko talent, ale i 
taktyka doirzaia do każdej przeciwni­
czki.

Cieszymy sie iednak z tego, ze w 
roku krvzvsu światowego tenisa ko­
biecego wreszc e Polka znalazła uzna-

plkarskicj Czechosłowacji kołaczą się po ta­
mach prasy, która boleje nad poważnym upad- |

Nie zanosi sie na to. abv związek ■ 
polski mógł prowadzić politykę Fran­
cji. ba. nawet Czechosłowacji. Nie­
miec. Jugosławii. Katastrofalny sezon 
r. b. załamał entuziazm kierowników 
i oddal I nas wyraźnie od zachodu Eu­
ropy.

Szereg dotkliwych afrontów. które 
spotkały nas ze strony kontrahentów 
międzynarodowych świadczy wyraź­
nie. że nikt sie iuż z tenisem polskim 
nie liczy. Każda pertraktacja nawet... z 
Chińczykami, utvka na wstępnych l s- 
lach. Tylko Węgry wypełniły swe zo-

kiem pitkarstwa czeskiego, tak kiedyś wysoko 

i stojącego i powszechnie cenionego.

Mecz tenisowy Węgry — Jugosła­
wia zakontraktowany m ino choroby 

i Punceca. został też odwołany. Wę- 
I grzy przybyli już do Zagrzebia, ale u- 
porczywe deszcze uniemożliwiły spot- 

* kania

^ŁAVIA PRASKA, PO ZWYCIĘSTWIE NAD SPARTA 2:1
Od lewei: Sobotka, Kopecky, Svoboda, Cvetler- Prucha, Vytlacil, Tnihlar, Vodicka, Fiala, Dan- 

cik, Planicka.

przygniatającą przewagę. Była lepszą od

W ślad za obniżeniem się poziomu Idzie 
przede wszystkim spadek liczby widzów. Na 
meczu Slavii ze Spartą było zaledwie 18 000 

ciekawych. Jak przy każdym innym niepowo­
dzeniu tak i tutaj szuka się winnych. Przy ; 
tej sposobności jeden z poważnych tygodni-; 
ków politycznych zamieśc.t artykuł, z którego 
wynika, że dziennikarze sportowi blo«ą za

Sparty technicznie, gracze jej byli szybsi, 
bardziej bojowi! Zwyciężył jednak przede 

wszystkim duch drużyny. Sparta zawiodła w 

ataku I pomocy, rniala wiele b. słabych punk­
tów, miała w drużynie zblazowane primndim- 
ny. Zawiodła swych „fa.nouszków", którzy 

przy odchodncm wygwizdali swą drużynę za 

nieudolność w grze I za brutalność. Slavla ma 
jeszcze jeden plus. Wstawiła kilku nowych
młodych graczy, którzy

nie w oczach Wallis-Mversa.
TRZY LISTY

Jak wyglada ostateczn e lista PZI T .
Panowie: 1-2) Hebda (1) i Tarlowski

(2). 3) Tłoczyński (—). 4) VVitf 
!mann (3). 5) Spychała (4--6) 6) Bra­
tek (7—S). 7) Prali! (1D- 8) Betdowski 
(-). 9) Horain (9). 10) Maiewski (4- 6). 
Cyfry w nawiasach oznaczają lokaty
zeszloro.zne.

Pieć pierwszych lokat, poza ooru 
szona iuż sprawa pierwszeństwa Tar- 
lowskieio i Hehdv nie nasuwa wątpli­
wości. 1 na tvch meciu lokatach za­
myka sie nasza ekstraklasa. pa'sze 
nfeisca mogą budzić zastrzeżenia. A.e

Slav a ma obecnie przed sobą przyszłość. —
zagrali doskonale. | n;e warto kłócić sie 0 to.
. _____ . ... r, '., ____ • ___ „A R —czv Piahl powinien bvć orzed Brat

reklamowanie meczów pieniądze, a nawet sn- . Spnrta raczej chyli się ku upadkowi.
mi chodzą do kas klubowych wybierać usta- Przebieg gry — to właściwie popis odmło- 
lone z góry kwoty! Wywołało to olbrzymi dzonej drużyny Slavii, kóra szła do walki z 
hałas i oburzenie, żąda się podania nnzwisk | ochotą. Pierwsza bramkę strzela Sparta po

kiem. a Horain nrzed Beldnwskini czy 
Tarasewicz został pokrzywdzony. Bo 
z żadnego z nich nie wyrośnie nigdy

I gracz reprezentacyjny.
Panie: 1) Jedrzemwska (1). 2) Ja-

Jak sie zdaje, epilog tej afery rozegra się. niepotrzebnym wybiegu Planlczki. W pięć ml-1 ccbsenowa (2), 3) RudowSka (5). 4—7)
w sądzie.

Ale nie tylko futbol narzeka! I inne dzie­
dziny sportowe zaślepione „sukcesami" olim­
pijskimi w kanadyjkach, podnoszeniu cięża­
rów i gimnastyce, poczynają obecnie przycho- 
dzlć do siebie i realnie oceniać sytuację.

Plywactwo, którego główną siłę stanowiły j ca Sparty Burger a w dwłc minuty polem za 

kluby I zawodnicy żydowscy, po awanturach obrazę sędziego wyłączony zostaje Nejedly,

nut potem gwałtowny napór Slavii kończy się Głowacka (—). Jędrzejowska Z (3—4), 
sukcesem 1 Sobotka wyrównuje. Po pauzie | Ltlpopówna (6). Neumanowna (3—4); 
Slavla dalej w ofenzywle. Spnrta atakuje 8) Luniewska (—). 9) Jaskowiaków na 
rzadko, lecz dość niebezpiecznie. Z licznych 
sytuacji podbramkowych Sobotka strzela dru­
gą bramkę. W 31 min. opuszcza boisko ohruń

(—). 19) Gaidzianka (—). Panie na ogól 
wyrównały swe siły i podniosły gre 
do poziomu takiego, że... nawet Jacob- 
senowa króluje samotnie.

Juniorzy: 1) Konczak (6). 2) Ks. Tło- 
czyński (3). 3) Czarkowski (4). 4)

i olimpijskich żydowskich zawodników, sprze- 
I ciwiających się udziałowi w Olimp adzle, znaj. 
• duje sie w stanie kompletnej dezorganizacji. 
I Nie lepiej dzieje s’ę w lekkiej atletyce. Na tle 

Olimp ady wypadła ona poprostu nędznie 
Trzymano przez 10 miesięcy stynnego trenera 
Meredltha, płacąc mu 10.000 Kcz. miesięcznie. 
Efektu nie było żadnego. Po wyjeżdzle Mere- 
dith w jednym z pism amerykańskich od­
wdzięczył się kpiącymi uwagami o czeskiej 
lekkiej atletyce i Czechach wogóle. W boksie 
zawodowym ciągle afery, które kompromitują 
do reszty nie najlepszą reputację tej gałęzi 
sportu. O boksie amatorskim narazić nic nie 

słychać.
Nic więc dziwnego, że w takiej sytuacji po­

ważny kryzys piłkarski, a więc w konkurencji 
sportowej, na której Czechom najbardziej za-
leży, spowodował 
kierujące czynniki 
czego zacząć, by 
choćby poprawy.

tak wielki pesymizm, że
nie wiedzą 

doprowadzić
poprostu, od 
do drobnej

SLAVIA — SPARTA 2:1 (1:1).
Najpicrw trochę statystyki. Był to 79 mecz 

praskich Fderów, 33-cic zwycięstwo Slavii nad 
Spartą, która może się pochwalić tylko 31 
zwycięstwami. 15 meczów skończyło się wy­
nikiem remisowym. Stosunek bramek 147:142 
dla Slavii. Pierwszy mecz w roku 1896 rozpo­
czął się zwycięstwem Sparty 1:0. Jest to więc 

i czterdziestolecie spotkań dwu najlepszych klu. 
j bów czeskich a zarazem i czterdziestolecie

tak że Sparta
Sytuacja w 

następująco: 
2) Prościejów

Niestrói (4). 5) Gottschalk (2). 6) Strze 
tabeli ligowej przedstawia się J)„^tanfszew^ki (—) 8) Sko-

11 „ui Ol , K Piecki (—). 9) Jurasz (—). 10) Cies 1- 1) Slavla,- 11 pkt„ 21:7 br.. k.owski (S).

— 10, 22:15, 3) Ziden ce — io, | żaden rewclacyiny talent nie wzbo-

kończy w dziewiątkę.

13:11, 4) Sparta — 8, 17:3. sparta ma jednak; gacił szeregów buforów. a Gottschalk 
o„<jwa mecze mniej od poprzedzających ją! iest pierwszym. który zaczyna zawo- 
kiufców. nadzieie.

Mast. Dlatego może i cod tvm względem
•sezon r. b. nie wvoadł Domyślnie.

futbolu czeskiego.
Zwyciężyła zasłużenie Slavla nad wysoko 

faworyzowaną Spartą. Zwyciężyła gładko, po 
naprawdę pięknej grze całej drużyny. Powta-1

„ . . SIEDZI»...
(Wisła) i Gendera (Warta) leżą 

Tnb^nma} irilde,n Powstrzymał pęd mega i 
lak padła pierwsza bramka w meczu Warta —

iv siatce, ą Rryszkie- 
biegu i stoi nad nimi.

- Wisła 2:1,
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